
Leader utracił punkt z zeszłorocznym mistrzem Wartą

ROK II NR.61 (99) PONIEDZIAŁEK 30 SIERPNIA 1948 CENA15 ZE

Polska-Czechoslowacja
w boksie 13:31

Wrocław, (tel.) Szczęśliwą miał myśl PZB. urządzając na 
wrocławskim stadionie im. gen. Świerczewskiego, mecz bokserski 
juniorów Czechosłowacji i Polski.

Mecz zakończył się pełnym sukcesem naszych juniorów, którzy 
wygrali go w stosunku 13:3. Nie to jednak jest ważne, iż wygra­
liśmy i to w tak wysokim stosunku, ale znacznie Raźniejszy jest 
sposób, w jaki to zwycięstwo uzyskali. Od wagi muszej mianowicie 
»ż do średniej włącznie, wszyscy zawodniczy walczyli stylem no­
woczesnym, polegającym na stałym atakowaniu przeciwnika z pół- 
dystansu. Wydaje się, iż nareszcie praca w obozach daje rezultaty.
Bokserzy nasi wykazali także 

wyjątkową kondycję i poza wagą 
półciężką, wytrzymywali tempo 
aż do końca trzeciej rundy. Dru­
żyna czechosłowacka była stosun­
kowo słaba i chociaż składała się 
z zawodników z wszystkich okrę­
gów kraju, robiła wrażenie zespo­
łu prowincjonalnego.

Z Polaków najlepiej wypadł

Skonechi pokonał Wrbę
To był udany turniej. Możną 

tak śmiało powiedzieć o minio­
nych międzynarodowych mistrzo­
stwach polskich w tenisie..

Nie będziemy rozpisywać się o 
organizacji, gdyż przyzwyczailiś­
my się już do tego, że nasi d 
łącze tenisowi nie dojedzą i 
dośpią, a choćby i późno w h 
ale zawsze ułożą misternie plan 
rozgrywek na dzień następny. 
Turniej posuwał się sprawnie na­
przód, nowe piłki były, a i pu­
bliczność dopisała. Słowem orga­
nizacja i ramy turnieju były na­
leżyte.

Ale sport!...
Należałoby zacząć od początku. 

A więc single panów. Na starcie 
stanęło 28 tenisistów: dwóch Wę­
grów, czterech Czechów i 22 Po­
laków, w tym cała rodzima eks­
traklasa ze Skoneckim, Bratkiem, 
Bełdowskim, Piątkiem i Chytrow 
skim na czele. Zabrakło Kończa- 
ka, Niestrój jest chory, nie stawił 
się jeszcze Olejniszyn.

Jak wypadli polscy gracze na 
tle zagranicy? Poszczególne scors 
są dobrą oceną dla polskich gra­
czy.

Junior Kudliński bierze aż 7 
gemów Katonie, Chytrowski prze 
grywa po walce z Dostałem, Bra­
tek walczy jak lew z Zabrodskym, 
Romaniuk zdobywa suchego seta 
i to nie na byle kim, bo na Szi- 
gettim.

Osobną kartę tworzy Buchalik, 
k któremu łaskawy los dał do pra­

nej ręki wielką szansę pokonania 
taeciej rakiety CSR — Vrby. To 
byłaby bez wątpienia największa 
sensacja polskiego tenisa po woj- 
tee. By ostudzić nieco zrozumia­
le radość Buchalika i entuzjastów 
lego systemów gry — stwierdza- 
®y> że gra na przerzut dawno 
Przestała być modna. Wątpić na­
leży, by Buchalik zdołał przerzu- * * * * *

Nowy Jork (obsł. wł.) W dal- 
S2J'm ciągu międzynarodowych mi-
tozostw tenisowych St. Zjednoczo-
Jjch tenisiści czechosłowaccy Dro- 
'W i Cernik zakwalifikowali się do
.taeeiej rundy w grze podwójnej, 
W*łc parę amerykańską Steele i 
Stewart 6:4, 6:3, 6:4.

W-grze podwójnej pań Rumunka 
aurac i Amerykanka Moran, wy­
grały drugie spotkanie z parą ame- 
Mańską Boy er i Ladd 6:3, 6:2. W 
J“stępnym spotkaniu para Rufac) 
Noran, uległa parze południowo- 
l'rykańsko - amerykańskiej Sum- 
norslFry 5:7, 2:6.

W trzeciej rundzie para czeska 
^obny/Cernik pokonana została 
freez amerykańska. Dorfmanl Brown

■ 3<

Dobrze biją polscy juniorzy

Jedyny raz znalazła się piłka w bramce Polska — Jugosławia. Niestety w bramce ... polskiej

baas

Kudiacik, posiadający bogaty., re­
pertuar ciosów. U gości najlep­
szym był Netuka, trzeci z popu­
larnej rodziny czeskich bokserów. 
Doskonale zaprezentował się rów 
nież Czech Mistera w wadze lek­
kiej, posiadający szybkie ciosy z 
obu rąk, nie dopisała mu jednak 
kondycja.

W ringu ' dobrze sędziował p.

i Kowalski, który może jednak zbyt 
| pochopnie w pierwszej walce u- 
i dzielił Czechosłowakowi dwóch 
; napomnień. Sędziami punktowy­
mi byli: Węgier Geza i Czecho- 
słowak Velecky (brataniec tenisi- 
stki czeskiej, biorącej udział w 

. międzynarodowych zawodach te­
nisowych w Katowicach).

Organizacja zawodów sprawna, 
zainteresowanie wielkie, widzów 
około 7.000.

Przed rozpoczęciem walk prze­
mawiali: przewodniczący Miejskiej 
Redy WF p. Długosz, prezes PZB 
inż. Bielewicz i sekretarz Między­
narodowego Związku Bokserskiego 
inż. Jaksz. Na zawodach obecni 
byli prezydent miasta Wrocławia, 
Ob. Kopczyński i delegat GUKF 
płk Czarnik.

Po odegraniu hymnów narodo­
wych czechosłowackiego, węgier­
skiego i polskiego na ringu pozo-

(Ciąg dalszy na stronie 4)

Międzynarodowy turniej o mistrzostwo Polski

cić się na tenis — atom, mimo to I agresywnej, gry opartej na ataku i nież stoczył dobry mecz z Ząbrod*! 
życzymy mu, by nieraz jeszcze za! przy śiatee. " ' | kym. Piątek E-.icstcy' iraf- iyłkó :
lał sadła za skórę naszej czołówce. | Miłą ,niespodziankę sprawił Bra j przeciętnie, Bełdowski źle wyło-

O weśście do Ltsś

Buchalik niech „cyka1, ale od i tek, który nie tylko wykazał swąlsował. wpadł na Skoneckiego 
reszty naszych graczy wymagamy I wyższość nad Piątkiem, lecz rć stronie 4)

Lechia (wsio-Radomiak

Z lewej Popławska i Velecka 'CSR: przed ćwierćfinałową walką zakończoną sukcesem Polki. W roku 
ubiegłym Velecka była trzecią rakietą CSR. Na prawo Węgier Katona i Czech Dostał przed ćwierć­

finałową grą zakończoną niespodziewanym zwycięstwem Czecha

Dwie czołowe rakiety Czechosłowacji Zabrodsky i Vrba. Obaj zade­
monstrowali n# turnieju w Katowicach tenis na dobrym poziomie

Ruch - Garbarnia 6:2 (2:0)
WartaCracowia 2:2 (0:1) 
AKS-Rymer 2:0 (0:0) 
Wisła-Polonia (W) 5:0 (0:0) 
Legia — Polonia B 2:1 (1:0) 
ŁKS - Tarnovia 2:1 (1:0)

ZZK-Widzew 1:1 (1:1)
Niedziela ligowa nie obyła 

się bez rewelacyj. Zaczęło się 
właściwie w sobotę, gdy Cra- 
covia na własnym boisku stra­
ciła punkt z zeszłorocznym 
mistrzem " • *” ■

‘kym. Piątek Uiestetf’ lOagJ&.i0?1®1.' t?ecz w
kowie, w niedzielę; -głównego 
w tej chwili konkurenta biało- 
czerwonych, Ruchu z Garbar­
nią, przyniósł Ślązakom wy­
sokie zwycięstwo.

W Łodzi Tarnovia przegrała z 
ŁKS nieznacznie, ale fakt, że 
przegrała wybitnie pogorszył jej 
sytuację w dołowej partii tabeli. 
ŁKS natomiast, przynajmniej w 
tej chwili, nie grawituje już tak 
wyraźnie do strefy bezpośrednio 
zagrożonej.

Na Śląsku AKS zwyciężył u 
siebie Rymer, zdobywają bramki 
dopiero po przerwie, a w drugim

Do drugiej Ligi

Naprzód Lipiny 
-Legia Krosno 2:2 (1:0) 

O puchar bałkański

Bułgaria-Czechoslowacja 1:0 ra
Sofia (tel.). W meczu mię­

dzypaństwowym o puchar bał­
kańsko - środkowo - europejski 
Bułgaria pokonała niespodzie­
wanie Czechosłowację w sto­
sunku 1:0 (1:0).

Drużyna czechosłowacka, jak 
zwykle była drużyną lepszą 
technicznie, uległa jednak dzię 
ki ambitnej grze gospodarzy.

Jedyną bramkę dnia zdobył 
Milew w 17 minucie pierwszej

JE kim i kiedy 
grają jeszcze nasi piłkarze?

Warszawa. Terminarz meczów międzypaństwowych uległ 
zmianom oraz został uzupełniony nowymi spotkaniami.

W roku bież, odbędą się następujące spotkania międzypańst­
wowe:

18. IX. — Polska juniorzy — Węgry juniorzy — w Łodzi
19. IX. Polska II — Węgry II w Budapeszcie
19. IX. — Polska — Węgry w Warszawie
10. X. — Polska — Rumunia na Górnym Śląsku
17. X. — Polska — Finlandia w Warszawie
Mecz Polska — Norwegia odbędzie się 31. X. lub 7. XI. w War­

szawie, ew. na Górnym Śląsku. Termin tego meczu nie został jed­
nak definitywnie zatwierdzony przez Norweski Zw. Piłki Nożnej.

meczu Polonia bytomska uległa 
Legii.

Wisła jeszcze raz potwierdziła, 
że równie dobrze jak Craeovia, 
czy Ruch może pretendować do 
mistrzostwa. Tym razem wygrała 
wysoko w Warszawie z miejsco­
wą Polonią.

Do największej sensacji doszło 
w Poznaniu, gdzie Widzew zre­
misował z ZZK.

Tabela rozgrywek po tej 
dzieli przedstawia się 
pująco:
Cracovia 17
Ruch 17

AKS 17
Legia 17
ZZK Poznań 17
Warta , . .17

następu-

Garbarnia 
polonia Warszawa

Tamovia
Widzew

Składy na mecz
Kraków-Śląsk
Katowice. W czwartek 2 września 
rozegrany zostanie na stadionie 
Ruchu w Wielkich Hajdukach mię- 
dzyokręgowy mecz piłkarski o pu­
char śp. J. Kałuży Kraków — Śląsk. 
Na mecz ten kpt. Śl. OZPN Alfus ■

1 powołał do reprezentacji Śląska na­
stępujących zawodników:' Janik 
(Pogoń Katowice), Wyrobek (Ruch), 
Gebur, Bartyla, Suszczyk, Kubicki, 
Cebula, Alszer, Cieślik (Ruch), Jan- 
duda, Gajdzik, Wieczorek, Muskała 

! (AKS Chorzów), Siwy (Polonia Pie­
kary), Kubocz (Naprzód Lipiny).

Pełniący pod nieobecność kapita­
na sportowego p. Zastawniaka funk­
cję kapitana mgr. Wł. Żak, wysta­
wił następujący skład reprezen­
tacji Krakowa: Jakubik, (Jurowicz) 
— Barwiński, Flanek (Gędłek) — 
Jabłoński I, Parpan, Jabłoński II 
(Legutko) — Cisowski, Gracz, No­
wak, Kohut, Stadler, Mamon (Po- 
bula).

części gry. Zawody prowadził 
słabo sędzia rumuński Iliescu.

Po meczu tym stan rozgry­
wek jest następujący:

3 5
3

Węgry 
Jugosławia 
Albania 
Rumunia 
Polska 
Bułgaria 
Czechosłowacja

1
0i

3
3
04

S w ansę a. (tel.) Rozegrano tu 
rewanżowe spotkanie piłkarskie 
pomiędzy olimpijską reprezenta­
cją Indii i reprezentacją Walii. 
Spotkanie to zakończyło się wy­
nikiem bezbramkowym. Nadmie­
nić należy, że reprezentacja Indii 
grała boso.



Ekstraklasa O wejście do ligi

Ruch Garbarnia 6:2 (2:0)
Pokaz gry Cieślika
Kraków, (tel.) Zwycięstwo Ruchu 

bezwzględnie zasłużone, mimo iż 
wywalczył je właściwie sam Cie­
ślik i zdobył 6 bramek. W ogóle 'w 
miarę postępu gry spotkanie odby­
wało się pod znakiem doskonałej 
gry „wszędobylskiego" Cieślika, 
który poza tym ratował wielokrot­
nie w niebezpiecznych sytuacjach 
pod własną bramką, stąd szybko 
przebiegał pod bramkę Garbarni, 
gdzie 2 największą łatwością uwal­
niał się od pilnujących go zawodni­
ków Garbarni.

Nie wiadomo jaki byłby wynik 
spotkania, gdyby właśnie nie Cie­
ślik, gdyż mimo pewnej przewagi, 
jaką miał Ruch do przerwy, po 
przerwie Garbarnia zagrała przy­
najmniej równorzędnie, wykazała 
olbrzymią ambicję 1 miała dużo o- 
kazjl do zdobycia bramki. Niestety 
słaba dyspozycja strzałowa jej na­
pastników oraz bardzo dobrze bro­
niący w bramce Ruchu Wyrobek 
przez długi czas uniemożliwiali jej 
zdobycie bramki.

Jednocześnie porażka alę zwię­
kszała, gdyż bramki padały ze 
strzałów Cieślika. Dopiero przy 
stanie 0:3, Garbarnia w ostatnich 
dosłownie chwilach zdołała uzyskać 
dwie bramki przez Jodłowskiego 1 
oraz przez Nowaka główką drugą 
bramkę. Wydawało się, że wynik 
5:2 zakończy spotkanie, jednak 
wspaniały przebój Cieślika w ostat­
niej minucie przyniósł jeszcze jedną 
bramkę.

Strzelcem pozostałej bramki dla 
Ruchu był Alszer.*Na wyróżnienie 
w drużynie Ruchu poza Cieślikiem 
i Wyrobkiem zasługuje środkowy 
pomocnik Bartyla. Z Garbarni na-

leżałoby wyróżnić linię pomocy Le­
siewicz, Górecki i Bieniek, a w ata­
ku pracowitego Parpana II.

Sędziował p. Stachiewlcz z Toru­
nia bardzo drobiazgowo 1 dokładnie. 
Popełnił jednak jeden błąd, dyktu­
jąc rzut karny przeciw Ruchowi w

Wisła

44 min. przed przerwą z niewytłu­
maczonych przyczyn. Rzutu tego je­
dnak Garbarnia nie wykorzystała, 
gdyż egzekutor Górecki strzelił w 
aut.

Widzów ponad 3.000. (A, T.)

Polonia W. 5:0 (0:0)

Warszawski mecz można podzie­
lić na dwie całkiem od siebie od­
mienne okresy: 45 minut pierwszej 
połowy, kiedy Polonia zdecydowa­
nie przeważała 1 mogła zdobyć co- 
najmnlej dwie bramki 1 drugi, tj. 
po przerwie kiedy doszła do głosu 
Wisła i dzięki złój taktyce obrony 
Polonii, a szczególnie Glerwatow- 
sklego, strzeliła aż 5 bramek. Są­
dząc po przebiegu gry Polonia nie 
zasłużyła na tak wysoką porażkę 
i tylko nieudolność strzałowa na­
pastników spowodowała, że „czarne 
koszule" zeszły z boiska bez zdoby­
cia honorowego punktu.

W drużynie warszawskiej dobrze

zagrali w obronie Pruski 1 Wolosz, 
tak jeden jak i drugi interwenio­
wali niejednokrotnie w groźnych 
sytuacjach. Natomiast Glerwato- 
wskl, grając na środku pomocy nie 
potrafił upilnować Kohuta zwła­
szcza po przerwie, kiedy szybki na­
pastnik Wisły raz po raz uciekał 
mu 1 słabo pilnowany strzelił aż 
3 bramki. Były to strzały z bliskiej 
odległości 1 Borucz nie ponosi za 
nie żadnej odpowiedzialności. Gier- 
watowski .zarobił", również rzut 
karny, który całkiem pewnie wy­
egzekwował Gracz. Wiśniewski wy­
wiązał się ze swego zadania w X 
zadowalająco. Przez 70 minut meczu

pilnował. Gracza bardzo dokładnie, 
ńie dopuszczając go niemal do pił­
ki. Dopiero pod koniec nie wytrzy­
mał kondycyjnie i nie zawsze uda­
wało mu się upilnować szybkiego 
napastnika Wisły. W ataku jeden 
Ochmański zagrał na poziomie. Re­
szta dobrze przeprowadzała ataki 
w polu, jednakże pod bramką gu­
biła się zupełnie, ńie mogąc zdo­
być śię na skuteczny Strzał.

W drużynie Wisły słabiej wy­
padły formacje obronne. Obrońca 1 
pomocnicy biegali po boisku dość 
chaotycznie, nie widząc którego na 
pastnika mają kryć. Natomiast a- 
tak po przerwie, kiedy Polonia o- 
padła z sił raz po raz zagrażał 
bramce Borucza. Najlepiej grali: 
Gracz i Kohut, ten ostatni jednak 
zbyt często wykazywał „pociąg" do 
nieczystych zagrań. Na wyróżnienie 
zasługuje również szybki Mamoń.

W pierwszych minutach gra jest 
nerwowa. Później do ofensywy prze 
Chódżi Pólohia, która njemal bez 
przerwy siedzi na połowie Wisły. 
Niestety przez cale 45 min. ani ra­
zu napastnicy nie potrafią oddać 
porządnego strzału. Po przerwie 
przeważa Wisła 1 bramki zdobywa­
ją dla niej w 10 min. Mamoń w 17 
Kohut, w 25 Kohut, w 30 z karnego 
Gracz, w 34 Kohut. Sędziował nie­
zdecydowanie p. Sperling z Łodzi. 
Widzów około 10.000.

Wacław Korycki

Lechia Gdańsk — Radomiak 3:0
Gdańsk (tel.). W meczu fi­

nałowym o wejście do ekstrakla­
sy Lechia pokonała Radomiak 
3:0 (1:0), mimo iż zagrała o wiele 
słabiej niż w poprzednich zawo­
dach.

Bramki dla zwycięzców zdoby­
li: Rogocz 2 i Kokot z karnego. 
Widfców około 10.000.

RKS SZOMBIERKI — PTC 
PABIANICE 9:0 (6:0)

Szombierki, (m) Finałowe spotka­
nie o wejście do Ligi Państwowej 
między PTC Pabianice a miejsco­
wym RKS-em zakończyło się wy­
sokim zwycięstwem gospodarzy w 
stosunku 0:0 (6:0).

Po rozpoczęciu meczu gospodarze 
przejmują inicjatywę i już w 4 min. 
Krasówka mija obrońcą i z kilku 
metrów strzela nieuchronnie pier­
wszą bramkę, w 15 min. Podeszwa 
strzela drugą a w kilka minut póź­
niej Wieczorek podwyższa wynik 
na 3:0. Po utracie trzecia] bramki 
goście zmieniają bramkarza. Mf- 
nutę później Pozlńskl zdobywa 
czwartą bramkę. W 37 min. Kra­
sówka i w 40 min. Czypionka zdo­
bywają dalsze dwie bramki, usta­
lając wynik do przerwy.

W 3 i 7 minucie Czypionka zdoby 
wa dalsze bramki. Goście rozkręca-

ją się coraz bardziej i stale 
zają bramce gospodarzy, jednab. . 
potrafią zdobyć się na skute 
strzał. Po pięknej kombinaćti 
ki środkowej - Krasówka dLy?' 
strzałem ustala wynik dnia. Kl®

W drużynie gospodarzy na Wyrń. 
nienie zasługuje przede wszystkie 
atak, który wykorzystał niemal 
wszystkie dogodne sytuacje Pod 
bramkowe, zaś w drużynie goc J 
na pożiomie zagrał jedynie środko' 
Wy pomocnik Miller. Zawody pro^ 
wadził inż. Brzuchowśki z Warsa. ■ 
wy.

W rozgrywkach o wejście do lim 
Państwowej po zwycięstwach LwKfi 
1 Szombierek tabela przedstawia iu 
BSFtei- , . 
Szombierki i 1 2 s?
Radomiak ' i 1 o ni;
PTC Pabianice 2 o
Skr# Częstochowa — — "

Do drugiej LSgj
Krosno (tel.) Z dużym zalntersM. 
waniem oczekiwane zawody piłki 
nej między Naprzodem (Liplny) a tP 
gią z KrMna zakończyły się remisom 

zawody były prowadzone fair „nei 
flruż. Naprzodu, jednak ostra gra go. 
spodarzy speszyła gości. Legia uzysk, 
bramki ze strzałów Kidackiego w 45 i 
46 minucie.

Dla gości bramki uzyskali: Kroczek 
i Bawaj. Sędziował niezdecydowanie 
p. Ćhyckl.

W jednym dniu

2 x Polska-Węgry
Logia Bolonia B 2:1 (1:01

Bptomiacy nie wykorzystali szansy
Bytom. Polonia zawiodła skry­

te nadzieje wszystkich bytomin- 
ków, którzy liczyli na pewne dwa 
punkty swego pupila w meczu z 
Legią. Goście wygrali spotkanie 
w sposób nieprzekonywujący,

AKS Rymer 2:0 (0:0)
Hśsioria powtarza się

CHORZÓW.’ - Piłkarze kop. Ry­
mer nie mają stanowczo szczęścia 
do drużyny AKS.-Drugie tegorocz­
ne spotkanie obu .drużyn przyniosło 
znów zespołowi chorzowskiemu 2:0, 
mimo, że górnicy byli przeciwni­
kiem równorzędnym, a w pierw­
szej części gry górowali nieznacznie 
nad przeciwnikiem. Obok ofiarnoś­
ci, szybkości i dobrego startu do 
piłki, Rymer zademonstrował tym­
czasem dość wysoki poziom tech­
niczny, co jest niemałą zasługą o- 
becnogo trenera górników, Wodo­
rze. Najlepiej wypadł Janik, które­
go podania Stwarzały zamieszanie 
w defensywnych formacjach Cho­
rzowie. Gospodarze nie zachwycili 
czterotysięcznej rzeszy publiczności, 
Atak AKS-u grał ospale, i jedynie 
Kulik który zagrał na pozycji pra- 
woskrzydłowego, wykazał najwię­
cej werwy. Cholewa zupełnie nie 
rozumiał się ze Spodzleją, nie grze

ZZK - Widzew 1:1 (1:1)

Słaby mecz w Poznaniu
POZNAft. (tel.) Bramki strzelili 

Cichocki z wolnego oraz Parcha. 
Sędziował mgr Jesionek z Krakowa.

Wbrew wszelkim przewidywa­
niom, ZZK nie wywalczył zwycię­
stwa. Mecz stal na niskim pozio­
mie 1 nie mógł zadowolić licznie 
zgromadzonej publiczności, która 
wyrażała swe niezadowolenie czę­
stymi gwizdami. Drużyna kolejarzy 
wystąpiła bez Białasa; grała słabo, 
a Wojciechowski I w obronie wręcz 
kompromitująco. Sytuację ratował 
Tarka, który był murem nie do 
przebycia dla łodzian. Gołębiowski 
w bramce raził niezdecydowaniem 
przy wybiepach. Atak poznaniaków 
zupełnie zapomniał o strzelaniu, ba­
wiąc się w polu przeciwnika w za­
wiłe kombinacje. Zespół pości pry­
mitywny, starał się za wszelką ce­
nę wyrównać braki ambicją. Ja­
śniejszym punktem to bramkarz 
Uptaś oraz w ataku Cichocki i pra- 
woskrzydłowy Marciniak.

Gra w pierwszych minutach wy­
równana. W 15 minucie za rękę 
prawego pomocnika ZZK, Słomy, 
rzut wolny z odległości 20 metrów 
Cichocki zamienia na bramkę. Od 
tego momentu kolejarze lekko 
przeważają. W 38 minucie Tarka z 
odległości 30 metrów zdobywa pięk­
nym strzałem z rzutu wolnego wy­
równanie. Kolejarze jeszcze do 
pauzy zaprzepaszczają szereg dogod 
nych momentów. Po przerwie gra 
stała się nudna i W niczym nie 
przypominała ekstraklasy polskiej.

szącym, jak 2wykle, zbytnią ofiar­
nością. v Duszą drużyny , chorzow­
skiej był niezmordowany1 Janduda, 
który . wyjaśnił wiele niebezpiecz­
nych sytuacji, umiejętnie szacho­
wał atak przeciwnika i zasilał na­
pastników piłkami. Gajdzlk nie za­
błysnął nadzwyczajną formą, w o- 
bronie lepszym był Karmański. 
Bramkarz Przywleńda obronił przy 
tomnie kilka ostrych strzałów.

W pierwszej części obie drużyny 
miały kilka okazji zdobycia bramek 
jedhakże bramkarze interweniowa­
li skutecznie, a silny strzał lewe­
go łątznlka Rymera odbił się o po­
przeczkę. w 44 minucie Muskała 
zdobył bramkę dla AKS-u, jednak­
że sędzia nie uznał Jej, z winy Cho 
lewy, który znalazł się na pozycji 
Spalonej.

Druga część — to nieznaczna prze 
waga gospodarzy, coraz częściej 
goszczących pod bramką Rymera. 
W 2 min. Janduda przejął na głów­
kę strzeloną przez Barańskiego z 
rzutu rożnego piłkę 1 ulokował ją w 
6iatce. W 17 min. Muskała znalazł 
się sam na sam z bramkarzem i 
strzelił obok słupka. Ten sam gracz 
zdobył dla swych barw drugi punkt 
w 30 min. gry, wykorzystując pięk­
ne podanie Kulika. Sędziował bar­
dzo dobrze p. Sznajder. (T.S.)

nie zachwycili grą, a równocze­
śnie mają pewnego rodzaju dług 
wdzięczności wobec dwóch akto­
rów tego meczu: sędziego, który 
nie uznał najzupełniej prawidło­
wo strzelonej bramki przez Kaź- 
mlerowlcza 1 Matyasowi, który 
mógł uratować przynajmniej je­
den punkt, a nie udało mu się 
strzelić karnego.

Polonia bytomska po tym me­
czu znalazła się w strefie zagro­
żonej. Jest ona teraz jedną z czte­
rech drużyn okupujących ostat­
nie miejsca tabeli i jeżeli w na­
stępnych spotkaniach nie zdobę­
dzie dostatecznego zapasu punk­
tów, będzie musiała pożegnać się 
8 ligą. 'Niestety, sądząc po for­
mie w jakiej znajduje się dziś ta 
drużyna, nie bardzo można wie­
rzyć w te punkty. Jeżeli Polonia 
przegrała na własnym boisku z 
Legią, która poza szybkością nie 
legitymuje się żadnymi walora­
mi, to z kim może wygrać?

W drużynie bytomskiej na ja­
kim takim poziomie grają tylko: 
Trampisz, Wiśniewski 1 Lelonek 
na środku pomocy. Pozostali gra­
cze wykazują wszystkie wady 1 
braki, jakie zarzuca się piłka, 
rzom. Najbardziej rzuca się w 
oczy brak kondycji 1 startu do 
piłki. Pod wzglądem kondycji

„legioniści" przewyższali miej­
scowych o głowę. W Legii najle­
piej wypadli: Waśko, jako środ­
kowy napastnik i strzelec dwóch 
bramek, Mordarski na skrzydle J 
Skromny w bramce. Obaj obroń­
cy są współautorami sukcesu 
wojskowej drużyny. Sędzia, p. 
Mohyła z Krakowa, obciążył swą 
kartę fatalnym błędem, który — 
być może — wpłynął decydująco 
na wynik meczu.

Obserwator

Warszawa. W dniu 12 września 
br. odbędzie się w Warszawie 
mecz o puchar środkowo-europej 
skl pomiędzy Polską 1 Węgrami.

W ostatnich dniach zostało u- 
zgodnlone pomiędzy związkami 
piłkarskimi obu państw, że w 
dniu tym rozegrają w Budapesz­
cie mecz drugie reprezentacje 
obu państw.

CZĘSTOCHOWA - WROCŁAW 
2:2 (2:2).

Częstochowa (tel.) W pierwszej 
połowie meczu gra interesująca i 
prowadzona w szybkim tempie. 
Bramki dla Częstochowy zdobyli 
Wójcikowski i Purgal, dla Wrocła­
wia Sakowski i Borek.

Publiczności około 5.000. Sędzia 
p. Kuc z Zagłębie.
CZECHOSŁOWACJA B — BUŁ. 

GARIA B 3:1 (1:1)
Bratysława. Mecz drugich gar­

niturów obu państw odbyty w 
Bratysławie zakończył się zwy. 
cięstwem Czechosłowacji.

ZZK SOŁA OŚWIĘCIM — ZKS 
SYNTETYKA OŚWIĘCIM 0:3 (0:0).

Oświęcim (tel.). Mimo brutalnej 
gry Soły, drużyno Syntotyki odnio­
sło dalszy sukces. W drużynie gości 
na wyróżnienie zasługuje trio obron 
no. Bramki zdobyli Głowacki 1 i Ku 
biś 2. Widzów 2.000.

Niedzielne wyniki z kraju i ze świata

Poznańska klasa A
A KLASA POZNANIA

POZNAŃ (tel.). Luboński KS po 
konał po nieciekawej grze KS Pro- 
sno z Kalisza w stosunku 3:1 (1:1). 
Bramki dla Lubońsltiego strzelili 
Skrzypak (2) 1 Dyska, dla Kalisza 
prawy łącznik.

SAN POZNAŃ - HCP 3:0 (0:0)
Nieoczekiwane zwycięstwo Sanu. 

Bramki dla zwycięzców uzyskali: 
Sałata (2) i Płotka.

ZZK GOSTYŃ —REZERWY 
ZZK POZNAŃ 3:1 (1:0)

Bramki dla ZZK Gostyń uzyska­
li: Adamski (2) i Szaszewskl, dla 
pokonanych Gogolewski.

ADMIRA POZNAŃ — DĄB 
POZNAŃ 5:1 (1:1) 

Wicemistrz A klasy doznał po­
rażki. Bramki uzyskali dla Admlry: 
Nowak i Bibol po dwie Baranowski 
jedna, dla Dębu Przybylski.

ŁKS—Tarnovia 2:1 (1:0) 
Rzut karny zadecydował

Łódź, (tel.) Niedzielny mecz 
ŁKS-u z Tarnovlą zgromadził na 
boisku w Łodzi ponad 15 tys. widzów, 
a w Tarnowie nie wiele mniej.

Kibice Tarnovii przybyli na boi­
sko celem wysłuchania reportażu, 
nadawanego specjalnym kablem te­
lefonicznym z Łodzi do Tarnowa. 
Tym razem jednak kibiców Tarno- 
vll spotkał zawód. Na początku se­
zonu ŁKS przegrał z Tarnovią 2:1, 
tym razem na swoim boisku potra­
fił wygrać Spotkanie, rewanżując 
się w tym samym stosunku 2:1. 
Mecz nie stał na zbyt wysokim po­
ziomie, jednak gra była ciekawa.

W pierwszych minutach bramkarz 
ŁKS-u niepotrzebnie wybiegł dale­
ko, ale na szczęście piłka poszła w 
aut tuż obok .słupka. Po chwili Ja­
neczek przedziera się z piłką 1 jest 
sam na sam z bramkarzem Tarno- 
vli, ale ten szczęśliwie interweniu­
je- Gra toczy się na środku boiska, 
a w 8 min. za rękę Pirycha sędzia 
dyktuje rzut karny. Hogendorf nie 
wykorzystuje tego rzutu. Drużyna 
ŁKS-u ma nieznaczną przewagę w 
polu, ale brak- jest wykończenia 
akcji. Solowe wypady Hogeńdorfa 
i Łącza rozbijają się o doskonałą 
obronę Tamovll, Pirycha 1 Barwlń 
skiego.

W 32 min. Hogendorf strzela do 
pustej bramki i ŁKS prowadzi do 
przerwy 1:0.

Po zmianie w 38 min. Janeczek 
zdobył 2 bramkę z podania Solty- 
szewskiego. Kilka minut przed koń­
cem Włodarczyk łapie ręką piłkę. 

. Rzut wolny bity przez Roika II, tra

Amsterdam. W obecności 50 tys. 
widzów zakończone zostały w Am­
sterdamie kolarskie mistrzostwa 
świata dla amatorów i zawodow­
ców. Na dystansie 1000 m dla zawo­
dowców Vąn Vliet pokonał dwu­
krotnie Gerardina o pół długości, u- 
zyskując (na ostatnich 200 m) czas 
w obu biegach po 12,9 sok.
Kraków (tel.) W lekkoatletycz­

nych mistrzostwach okręgu krakow­
skiego w wielobojach uzyskano wy­
niki: trójbój pań! Milanowa (Legia) 
117 pkt. 2) Oorzkowska (HKS) 103 pkt. 
3) Bulżan (HKS) M pkt. 4) Woiań- 
aka (Wisła) 86 pkt., 5) Janiszewska 
(HKS) 83 pkt. 6) serafini (Wisła) 73 
pkt.: W pęcioboju panów: 1) sta- 
wiarskl (Wisła) 2428 pkt. 2) Kucz (Wi­
sła) 2402 pkt., 3) czuraj (Wisła) 22OT 
pkt., 4) Stawicki (HKS) 2164 pkt., 5) 
rolteslński (Cracovla) 2107 pkt., , 6) 
Chojnicki (W)sla) 1960 pkt. W pięcio­
boju juniorów! Haremczyk (HKS).

Dublin (tel.). Odbyły się tu między­
narodowe zawody lekkoatletyczne 
przy udziale doskonalej Holenderki

te‘ 
nała rekord świata w czasie 10.3 sek. fia do siatki i mecz kończy się zwy- 
Rekord ten należy do niej 1 ustano- , cięstwem ŁKS-U.
wlony został przed czteremsi latami. sędziował p. Terek z Opola. Wi- 

I »“• z Stało*.

Na basenis w Bielsku odbyły się m 
wody pływackie pomiędzy tegorocz­
nym mistrzem polski Polonią bytom­
ską a miejscowym bBTS,

wyniki technlBznes panowie — 400 
m dowolny: Gremlowskl (Pol.) 3,57: 
2) Dzień (BBTS) 5.39: 9) KaSMwtaZ 
(Fol.) 0.41,51 100 m grzbiet.: 1) KO 
wnlekl (POL) 1.26) 2) Kot (Poi.) 1,288! 
200 m klas.! Brzęczyk (Polonia) S.OTs 
2) Marek (BBTS) 3,09.3: 100 m klas.: 
1) Marek (BBTS) 1,24) 2) Basiczka 
(POI.) 1.28,2: 100 m dow.: DKaJda (Pol) 
1,12! 2) Gajdzlidewicz (Pol.) 1,13.3.
Panie: 200 m klas.: 1) Pielechata (B. 
B. T. S.) 3,50; 2) Gmnlchówna (BBTS) 
3.52: 100 m grzbiet.: 1) Dzlkówna (B. 
B. T. S) 1.37,8; 2) Bzymikówna (BBTS) 
1.42.1; 100 m klas.: 1) GfunikóWna (B. 
B. T. S.) 1.47,2; 2) Pielechata (BBTS) 
1.47,4; sztafeta 5x100 panów: i) Polo­
nia 4,02.3; 2) BBTS 4.14,1; 5 X 100 pańI 
1) BBTS 4.40.4! 2) Polonia 5.86.2.

W meczu piłki wodnej Polonia po­
konała zdecydowanie BBTS 4:0 (1:0).

Kraków (tel.) W zawodach pły­
wackich rozegranych w Krakowie mię 
dzy Cracovlą a Zjednoczeniem z Za­
brza zwycięstwo odniosła Cracoyla 
69:56. Najlepszymi wynikami meczu 
były dwa nowe rekordy okręgu kra­
kowskiego ustalone przez Dobranow- 
ską z Craoovit n_a dystansie 100 1 200 
m st. kl. — 1.35,4 min. oraz 3 26.2 min. 
W poszczególnych konkurencjach zwy 
cięstwo odnieśli: 100 m dow. panów: 
Jakubowski (Cr.) 1,07 min.; 106 m kl. 
panów: Serafin (Zjedn.) 1.24.4: 20o m 
dow. panów: Jakubowski 2.37,2; 200 m 
klas, panów Serafin 3.07,2: 100 m grzb. 
panów: Kita (Cr.) 1.21,4; 5 x 50 m dow 
panów: i) Cracoyia 2.34.6; 2) Zjedno­
czenie 2.51.

Poza konkdrsem odbyły się skoki z 
trampoliny w wyk. mistrza Polski 
Penthke oraz DuTy z AZS.

Poza tym w meczu piłki wodnej 
Cracoyla pokonała Zjednoczonych 6:0 
(5:0).

Warszawa. Na Wiśle odbył się pierw 
szy po wojnie tradycyjny wyścig pły 
wackl Wilanów — Warszawa na dy­
stansie około 7 km.

Impreza ta po raź pierwszy zorga­
nizowana została staraniem WKS 
Wiośl. w Toku 1922 następnie •'rgani- 
zatorami imprezy byl oficerski Yacht 
ciut, wyścig odbył się po raz ostat­
ni w roku 1936.

Obeony wyścig zgromadził na star­
cie 66 zawodników, w tym 4 kobiety.

Jako pierwsze wystartowały kobie­
ty — 5 minut przed resztą zawodni­
ków. Zaraz po starcie stawka zawod­
ników- rozciągnęła się. Na czele paii 
płynęła Zawodna z SKS. — na czele 
panów Czuperskl z ..Legii". Który nie 
zagrożony przybył do mety w czasie 
66:35 min. Dalsze miejsca zajęli: 2) 
Zeiman (YMCA) 56:25 min. 3) Nowic­
ki (Legia) 86:31 min. 4) Zawodna <8. 
K. B.) 1:61 godz. 3) Miller (Legia) 
1:01:45 godż. 6) Czuperska 1:02:20 godz

Na ostatnim miejscu 60-letnl Kuba- 
slńskl (nlestowarzyszony) — uczest­
nik wielu przedwojennych wyścigów 
Wilanów - Warszawa.

Ogółem wyścig ukończyło 21 zawofl 
nitów, w tym 3 kobiety.

POZNAŃ (tel.). Mecz o mlstrzo- • 
stwo Polski w hokeju na trawie rc ; 
zegrany między Czarnymi z Pozna­
nia i Lechią poznańską zakończył 
się zwycięstwem Czarnych 3:2 (2:1). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Kasy (1), Adamowskl (2), dla Lechli 
Paczkowski Jerzy 1 Zielarek. Sę­
dziowali Zielarek 1 Malkowiak.

Praga (tel.) Na boisku Slayll w Pra­
dze odbył się w niedzielę międzypań­
stwowy mecz hokela na trawie po­
między mistrzem olimpijskim Indiami 
a Czechosłowacją.

Spotkanie zakończyło się nleznaez-

Woodcock powraca na ring
Londyn. Mistrz Anglii w wadze 

ciężkiej Bruce Woodcock powrócił 
po dłuższej przerwie na ring 1 wal­
czyć będzie 21 października br. z 
amerykańskim bokserem wagi cięż 
kiej Lee Oma.

. Lee Oma jest pochodzenia rosyj­
skiego 1 prawdziwe jego nazwisko 
brzmi Czjewskij. 31-letnl Oma mie­
szka stale w Chicago 1 odniósł w 
swojej karierze bokserskiej szereg 
cennych zwycięstw. M, ln, pokonał 
on Maurlello, Lesneylcha 1 Joe 
Bakal.

nym zwycięstwem zdobywców złoto* 
go medalu w stosunku 3:2 (2:1).

Liga szczypiorniaka
Liga szczyplorniaka po niemal 

dwumiesięcznej przerwie wzno­
wiła w niedzielę rozgrywki, u- 
zyskując wyniki:

AKS CHORZÓW — TĘCZA 
KATOWICE 14:5 9:2). Mecz od­
był się w Chorzowie. Bramki zdo 
byli dla AKS — Faber 5, Kraw­
czyk 3, Tlhl II i Skawiński po 2, 
Oraz Toman i Girtler po jednej, 
dla Tęczy — Kałdonek 4, Szy­
dełko jedna. Sędziował pierw­
szorzędnie p. Twardo z Warsza- 
WCRACOVIA — AZS KRAKÓW 
9:7 (3:3). Derby Krakowa w śzczy 
piorniaku. Bramki dla zwycięz­
ców zdobyli: KUhn 3, Pachla, 
Ludzik i Rezich po dwie,

ZZK LEOPOLIA OPOLE - 
WARTA POZNAŃ 5:8 (1:3). Mecz 
odbył się w Poznaniu.

ŁKS — ZJEDNOCZENIE BYD 
GOSZCZ 11:9 (7:8). Mecz odbył 
Się w Łodzi.

CHROBRY GROSZOWICE - 
POGOŃ 7:8 (4:4). Mecz odbył się 
w Groszowicach. Bramki dla 
zwycięzców zdobyli Langosz Ł 
Tatura 1 i Gawor 2; dla Pogoni 
— Kaczmarek 2, Plechula, Pają­
czek, Piechowicz i Katel po L

10 W’’
s
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’ GRUPA I.
ZZK Leopoila 
Warta Poznań 
Zjednoczenie Bydg. 
ŁKS Łódź 
Ostro vla

GRUPA II. 
AKS Chorzów 
Chrobry Groszowlce 
Cracovia
Pogoń KatKWice 
AZS Kraków 
Tęcza Łódź

I
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Finał gry podwójnej
na mistrzostwach katowickich

W finale gry podwójnej panów zwy 
Cięstwo odniosła para Skonecki — 
Vrba (CSR) pokonywując znanych te­
nisistów czeskich Zabrodsklego 1 
stała, w czterech setach 6:2, 6:2, «... 
6:2. Najlepszym na korcie był bezkon 
kurencyjny Skonecki, przy czym 
Vrba dzielnie mu sekundował.

. . Do-
S:2, 3:0,

Katowice. Tenisiści węgierscy: 
Szigetti, Catona i Erdoedy wy­
stąpią w najbliższy piątek, sobo­
tę i niedzielę w Warszawie na 
kortach Legli, w ramach meczu 
Warszawa — Budapeszt.

Warszawę reprezentują: Sko­
necki i Jędrzejowska.

Nowy Jork. W Bostonie zakończa* 
ne zostały doroczne, międzynarodo* 
we mistrzostwa tenisowe Stano* 
Zjednoczonych w grach podwój' 
nych.

Tytuł mistrzowski w grze podwój' 
nej pań zdobyły Amerykanki OS- 
borne i Brough, zwyciężając w »' 
nale parę amerykańską Hart 
Todd 6:4, 8:10, 6:1.

W grze podwójne] panów mistrz*' 
mi została para amerykańska Mu*' 
loy — Talbert, bijąc w finale rod*' 
ków Parker — Schroeder w stoiun* 
ku 1:6, 9:7, 6:3, 3:6, 9:7.
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Cuda techniki fotograficznej

ZA KULISAMI IGRZYSK
Niejeden z Czytelników „Spor­

tu i Wczasów" zwrócił zapewne 
uwagę na ciekawe zdjęcia z Olim 
piady londyńskiej i ich poziom 
techniczny. Na terenie Igrzysk 
działała specjalna, bardzo liczna 
obsługa fotograficzna, niezależnie 
od obsługi filmowej, której kie­
rownictwo skoncentrowane było 
W jednych rękach. Fotoreporte­
rzy mieli oczywiście bardzo duże 
udogodnienia, mogli wykonywać 
zdjęcia z góry, ze specjalnie skon 
struowanych wieżyczek, mogli je 
też robić z dołu, ujmując momen­
ty, których uchwycenie jest w

normalnych warunkach bardzo- 
trudne, o ile w ogóle nie niemoż­
liwe. Przy tym wszystkim nie 
przeszkadzali oni w organizacji 
zawodów, ani startującym.

Najbardziej wartościową cechą 
zdjęć z Olimpiady jest to, że 
przedstawiają one momenty dy­
namiczne, unikają wszelkiego po­
zowania, podchwytują ciekawe 
fragmenty techniki oraz uwypu­
klają atmosferę zawodów, zaj­
mują się nieraz sprawami dru­
gorzędnymi, ale dla samej atmo­
sfery Igrzysk niejednokrotnie 
podstawowymi.

Rybacy czy...
Zapewne niejeden z Czytelni-I r ie mary.iwze. Ni<- podobnęg ' 

ków, patrząc na zdjęcie, na kto- To dziej ę-.ioboiści. którzy przez 
rym.widać dwóch poważnych pa- .'dwa dni, a każdegi unia przez 12

Oto na tej fotografii widzimy 
uroczą Australijkę Strickland, 
która była godną konkurentką 
Blankers Koen i Angielki Gard- 
ner w biegach krótkich i płot­
kach, rozdającą autografy. Zbie-

- atatoyrafy 
żyn piłkarskich na tournee zagra 
nicznym, zwracający uwagę swą 
potężną postawą, został obstą­
piony przez kilkunastu młodych 
ludzi, domagających się gwał­
townie jego podpisów. Początko-

ranie autografów przez młodych 
ludzi, było na Igrzyskach, a jest 
również na każdych wielkich za­
wodach, czymś bardzo popular­
nym. Oczywiście zbieracze polu­
ją przede wszystkim na sławy i 
na wielkich mistrzów, względnie 
na zawodników bardzo egzotycz­
nych. Niejednokrotnie jednak 
wpadają i proszą o podpisy ludzi, 
na autografach, których zupełnie 
im nie zależy. Znany jest wypa­
dek, kiedy przygodny kibic to­
warzyszący jednej z polsk ch dni

wo wzbraniał się, ale wreszcie nie 
mając wyjścia, wpisał się do no­
tesów wszystkim po kolei. Kiedy 
skończył, chłopcy zapytali go na 
jakiej pozycji gra w drużynie 
Kłamstwo na nic by się nie przy­
dało, gdyż malcy na pewno po­
równaliby nazwiska ze Sprawo­
zdaniami prasowymi, wobec tego 
oświadczył że nie gra na żadnej 
pozycji, ale spełnia w drużwre 
bardzo ważną funkcję, gdyż jest... 
kucharzem

nów, siedzących w ochronnych i godzin wa.czyli na stadionie w 
przed deszczem pelerynach, przy • Wembley w najgorszych warun- 
puszcza, :-e są to... lybacy, uda- kach, w najtrudniejszym didale 
jący się na połów śledzi, względ- | lekkiej atletyki, przy czym kon-

Do wiadomości Łomowskiego...
Szwed Roland Nilsson, który na 

Olimpiadzie znalazł się daleko za 
Łomowskim, a właściwie w ogóle 
nie wszedł do finału, choć przed 
Igrzyskami figurował jako drugi 
miotacz Europy za zawodnikiem 
radzieckim H. Lippem z wyni­
kiem 15,92, zrehabilitował się na 
mistrzostwach swego kraju, jak 
to już zresztą w poprzednim nu­
merze podaliśmy, uzyskując 16,24 
metrów.

Dobrze jest znać konkurentów, 
dlatego też przede wszystkim do 
wiadomości Łomowskiego i Gie- 
rutty, podajemy przebieg pchnię­
cia kulą na tych mistrzostwach. 
16,24 m — to nowy rekerd Szwe­
cji. Roland Nilsson uzyskał go od 
razu w pierwszym rzucie. Że nie 
był to przypadek śyziadczą wyni­
ki całej serii sześciu jego rzutów.

16,24, — 15,08, — 15,72, — 15,87, 
— 16,10, — 16,14.

Drugi miotacz Gęsta Aryidsson,

który w Londynie zajął piąte 
miejsce, wynikiem 15,38 m, a więc 
o 5 cm gorszym od Polaka, uzy­
skał na mistrzostwach Szwecji 
15,92 m, mając następujące rzuty: 

15,33, — 15,43, — 15,68, — 15,83, 
— 15,92 i 15,33.

Z mistrzostw Szwecji godne są 
jeszcze odnotowania wyniki pier­
wszej szóstki w biegu na 1500 m 
i ich porównanie z finałem olim­
pijskim tej konkurencji:

LONDYN
1) H. Ericsson
2) Strand
3) Slljkhus
4) Cevona
6) Nankeville

SZWECJA
R. Persson 3.49.' 
I. Ericsson 3.50. 
O. Aberg 3.51.<
Lundkvist 3.53.1

W dniu 11 i 12 września w Hel­
sinkach odbędzie się tradycyjny 
mecz lekkoatletyczny Szwecja — 
Finlandia w Helsinkach. W skła­
dzie reprezentacji Sżwecji, uderza 
brak rekordzisty świata i wice­
mistrza olimpijskiego L. Stranda 
w biegu na 1500 m. (ag)

Kiedy podniesiemy poziom
Hansenne wyrównał 

rekord świata

kurencje przeciągały się w obu 
dniach dó późnych godzin noc­
nych. Dwóch wieioboistów, sie­
dzących spokojnie, oczekuje wła­
śnie na swą kolejkę w skoku a 
tyczce. Deszcz leje i miny zawod­
ników wyrażają wszystko, tylko 
nie. zadowolenie.

Przy tej okazji warto dodać dla 
tych Czytelników, którzy przypo­
minają sobie zdjęcie ż dziesię- 
cioboju z biegu na 1.500 m. 
przedstawiające Amerykanina

Mondscheina, Argentyńczyka Ki- 
śenmachera i Polaka Adamczy­
ka, biegnących po zalanej bieżni 
a sylwetki ich w sposób nadzwy­
czaj wyraźny, odbijają się w wo­
dzie, zostało wykonane w r.ocy. 
przy świetle reflektorów Stad też 
ta wyrazistość odbicia w wodzie 
Wspomniane zdjęcie zosta.o za­
mieszczone w nr. 56 naszego pi­
sma, a równocześnie przyniosło 
go kilkaset innych pism w sze­
regu krajów

H/iee otfzienny obrazek
A oto zdjęcie, nie mające nic 

wspólnego z fotografiami, które 
przed dwoma laty obiegły świat 
po próbie z bombą atomową na 
Bikim To po prostu ostatnia la-

zwykle przezroczysta Widać na 
nim. gdy zawodniczka powraca 
już na powi* izchn‘ę basenu .

Fotografowanie fragmentów za 
wodów pływackich jest na ogół

za skoku z wieży do wody, wy­
konanego przez jedną z pływa­
czek w hali Empire Pool. Zdięcie 
zostało zrobione pod wodą. Mu- 
siało oczywiście być przy tym bar 
dzo silne oświetlenie, a woda nie­

daleko trudniejsze, niż momen­
tów z innych konkurencji sportu, 
choćby tylko na daleko mn ejsze 
możliwości poruszania się fotore­
portera, nie mówiąc już o warun­
kach świetlnych

P K M Warszawa
mistrzem Ligi żużlowej

Mistrzostwa I Ligi Żużlowej 
dobiegły końca. Zaśżczytny ty­
tuł drużynowego mistrża kraju, 
zdobył Polski Klub Motocyklo­
wy — Warszawa, pomimo nie­
spodziewanej porażki, doznanej 
w ostatniej rundzie w Radomiu 
z drużyną Motoklubu z Rawicza.

Na podstawie występu lekkoatle­
tów na Igrzyskach ZZ stwierdzić 
musimy, że dysponujemy obiecują­
cym materiałem, z którego w pray- 
ezłości, przy dobrej szkole może wy 
rosnąć zupełnie dobry zastęp za­
wodników. Jest to jednak kwestia 
przyszłości. Obecnie, mimo wszyst­
ko, jesteśmy jeszcze słabi w porów­
naniu z zagranicą, chociaż wielu 
startujących osiągnęło swoje re­
kordy życiowe. Ale nie zapominaj­
my, że wkraczamy w czwarty rok 
N:wojenny, a przecież przez cały 
okres ta, pracowaliśmy nad pod- 
hiesieniem lekkiej atletyki.

Dlatego też nie wolno nam się- 
zadowalać uzyskiwanymi wynika­
mi, które w skali międzynarodowej 
są b. słabe. Musimy mieć ambicje 
uzyskania azegoś większego. Steraj­
my się dorównać chociażby tym, 
których swego czasu zwyciężaliś­
my. Trzeba, żeby Igrzyska ZZ, któ­
re dostarczyły dużo materiału do­
świadczalnego, zostały właściwie 
Wykorzystane przez odpowiednie 
czynniki sportowe.

Całość Igrzysk pod względem wi- 
dowiskowm wypadła imponująco. 

' Przyczyniła się do tego wcale spre-

naszej lekkoatletyki
wna choć przecież b. trudna orga­
nizacja oraz duża ilość, zawodni­
ków i zawodniczek, którzy zjechali 
się z różnych zakątków kraju. Nie 
zabrakło nawet „weteranów" z 
Niemcem na czele. Z olimpijczy­
ków nie stawiła się jedynie Sino- 
racka, która za niepowodzenie w 
Londynie — jalk się wyraził „Prze­
gląd Sportowy" — miała „zam­
knąć" buzię wszystkim tym, któ­
rzy nie byli zachwyceni jej wyni­
kami londyńskimi! Przewidywania 
„Pnzeglądu Sportowego" nie spraw 
dziły się. Sinaradka nie startowa­
ła, prawdopodobnie nie chciała dzie 
lić losów Wajsówny i Nowaikowej.

Zawody obfitowały w szereg nie­
spodzianek. Pierwszą z nich, to po­
rażka Wajsówny w rzucie dyskiem; 
zwyciężyła ją lepiej usposobiona 
Dobrzańska i to z różnicą 75 cm., 
udowadniając, że nie wysłaniem do 
Londynu zrobiono jej krzywdę, a 
także i sportowi polskiemu. Nie­
wątpliwie znalazłaby się ona w 
pierwszej szóstce i zdobyłaby pun­
kty dla barw Polski. Swego cza-

su zwracaliśmy uwagę, iż Dobrzań­
ska winna się znaleźć w ekspedy­
cji londyńskiej. Ale cóż, Dobrzań­
ska nie byłe uczestniczką OPO...

Drugą niespodzianką była poraż­
ka Nowakowej w skoku w dal. 
Przegrała one do Gębolisówny. 
Nowakowej, jak zwykle nie wycho­
dził rozbieg, co drugi skok miała 
spalony. A poza tym skakała dosyć 
nerwowo.

W pchnięciu kulą zanosiło się na 
sensację dużego kalibru. Łomiow- 
ski, który wyraźnie w tym dniu był 
niedysponowany, brak mu było te­
go szybkiego wypchnięcia, o mały 
włos nie przegrał do Gierutty. Do­
piero w czwartej kolejce rautów, 
wysunął się przed Gieruttę różnicą 
5 cm.

Najlepszą postawę wśród olimpij­
czyków wykazał Kuźmicki. Jest to 
zawodnik, pracowity, skromny i 
ambitny, cechy wśród naszej elity 
mało spotykane, a bez których nie 
może być dobrego sportowca. Jego 

(Dokończenie na str. następnej)

OSLO. W Oslo odbyły się wielkie 
poolimpijskie zawody lekkoatletycz­
ne z udziałem czarnych biegaczy Ja­
majki oraz zawodników USA Szwe­
cji i Norwegii. W ramach zawodów 
rekordzista świata w biegu na 400 m 
Murzyn Mc Kenley z Jamajki uzy­
skał na tym dystansie doskonały czas

w pozostałych konkurencjach zwy 
ciężyli: 100 m — Lalng (Jamajka) —
10.6 sek.; 800 m — Wint (Jamdjka) 
1:54 3 min.; 200 m — Laing (Jamajka)
21.6 sek.; 5.000 m — Albertssón (Sźwe 
cja) — 14;36,6; oszczep — Seymour (U 
S. A.); 68,15 m; skok wzwyż — Gun- 
dersen (Norwegia) i Mc Grew (USA)

Oslo (tel.). Podczas zawodów lekko­
atletycznych w Oslo zawodnicy Ja­
majki uzyskali najlepszy na świecie 
czas w sztafecie szwedzkiej 100 X 200 X 
300 X 400 w składzie Lalng, La Beach
* Malmó (tel.). Na terenie Szwęcji 

przebywa obecnie grupa óllmpijczy-

ków amerykańskich. Pierwszy ich 
występ odbył się w Malmo, gdzie bo­
ża Amerykanami udział wzięli za­
wodnicy francuscy Hansenne, Arifon 
1 bracia Yernler, oraz zawodnicy Da 
nil Norwegii. Panamy, Jamajki. W 
biegu na 10 zwyciężył. Dillard 
USA w 10 4 przed swym roda­
kiem Diksonem 10,7 Sek. Trzeci był 
Szwed Kjell w 11,1 sek. 400 m przez 
blotki wygrał Ault — USA w 51,7 
przed mistrzem Szwecji Ląrssonem 
51.9 sek. 1 Francuzem Arifonem 52,2 s. 
110 m przez plotki wygra! Dillard w 
14,0 sek. Amerykanin Ewell .wygrał 
bięg na 200 m w 214 sek.. a Bengts- 
son — Szwecja zwyciężył na 3B0 yar­
dów w 1.55,0 min. ...

Inne wyniki: 3.000 m Nyberg - 
Szwecja 8.26 6 min.; młot: Erisson — 
Szwecja 55.75 m.; tyczka: Morcom — 
TJSA -123 cm.; dysk: Gordien — USA 
50.63 m.

W drugim dniu zawodów uzyskano 
następujące wyniki: 200 m: La Beach 
21.2 Sek.; 400 m: Mc Kenley — Jamaj 
ka 46.4 sek.; 1.500 m Hansenne — 
Francja 3.51; oszczep: Petersson — 
Szwecja 70,35 m.Goeteborg (tel.). Drugi występ, ame­
rykańskich zawodników w Szwecji 
odbył się w Goeteborgu 1 przyniósł 
szereg doskonałych wyników, lepszych 
od osiągniętych na Olimpiadzie w Lon­
dynie. M. in. Dillard uzyskał dosko­
nały czas w biegu na 110 m. przez 
płotki 13.9 sek., Gordleń rzucił dy- 
skióm 53.41.

W Oslo, gdzie startowali również 
Amerykanie i zawodnicy Jamajki. 
Mac Kenley osiągnął bardzo dobry 
czas w biegu na 400 ni. 46.1 sek. Wy­
nik ten jest tylko o 0.1 sek. gorszy od 
oficjalnego rekordu świata, należącego 
do Niemca Harbiga.

Indywidualnie najlepszym oka­
zał się Wąsikowski, zdobywca 35 
pkt. (na 36 możliwych), oraz Dą­
browski, który uzyskał 29 pkt. 
Oprócz . wymienionych, barw 
PKM bronili: Brun St. i Chlebicz.

Tytuł wicemistrzowski zdobył 
Leszczyński Klub Motocyklowy, 
Leszno, który także tylko jedno 
przegrał spotkanie z PKM (War­
szawa). Drużyna LKM występo­
wała w Składzie: Olejniczak, Smo 
czyk, Przybylski, Tomowiak i 
Osiecki.

Na trzecim miejscu uplasowało 
się Olimpia Grudziądz, którą re­
prezentowali: Zwoliński. Szat­
kowski i Najdrowski.

Czwarte miejsce- -zajął Klub 
Motocyklowy Ostrów w składzie: 
Eejek, Maciejewski i Kępiński. 
Na piątym uplasował się Moto- 
klub Rawicz, występujący w skła 
dzie: M. Nowacki, Śiekałski, Szul 
czewśki i Kapała. Zajmujące 6 
i 7 miejsce drużyny Okęcia — 
Warszawa i GKM — Gdańsk, 
zmierzą się z 3 i 4 drużyną II Li­
gi, które to spotkanie rozstrzy­
gnie o spadku, względnie po­
zostaniu w I Lidze.
TABELKA I. LIGI ŻUŻLOWEJ PO 

ZAKOŃCZENIU ROZGRYWEK

3
PKM Warszawa
Olimpia Grudziądz 
KM Ostrów 
Motoklub Rawicz 
Okęcie Warszawa 
GMK Gdańsk 
Tramwajarz Łódź 
DKS Łódź

4
4

4

,5

90
82
8?

Sl
50
59

Z I Ligi- do II spadają obydwa 
kluby łódzkie — DKS i Tramwa­
jarz, na ich miejsce wejdą dwie 
drużyny z II Ligi, które zajmą 
1 i 2 miejsce. (W. W.)
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TVfiśtrzostwa
Mecz Itgouiy

piłkarskie
w rożnych 
krajach__ _

LIGA ANGIELSKA.
Londyn (tel.). W lidze angielskiej 

uzyskano następujące wyniki:Czwartek: Arsenał — Stoke City 3:6, 
Birmingham — Middelsbourgh 0:0, 
Bolton — Aston Villa 3:0, Charlton — 
Burnley 3:1, Derby — Huddersfleld 
4:1, Liverpool — Sheffield 313, Man­
chester City — Preston 3:2, New Cas- 
tle — Chelsea 2:2, Portsmouth — Ever- 
ton 4:0, Wolyes — Sunderland 0:1, 
Blackpool — Manchester United 0:3.

Sobota: Arsenał — Manchester Uni­
ted 0:1, Birmingham — Chelsea 1:0, 
Blackpool — Aston Villa 1:0, Bolton — 
Wolyes 0:5, Charlton — Huddersfleld 
3:2, Derby — Sh 
sunderland 4:( 
Stoke City 0:0,
Portsmouth — Burnley

LIGA IRLANDZKA.
Dublin (tel.). Wyniki ligi irlandz­

kiej: Arde — Cllftonyllle 0:2, Bally- 
tnena — Lamfield 3:1, Belfast — N'e- 
stillery 3:0, Coleralnet — Derry City 
1:4, Glentoran — Bangor 6:0, Port-

LIGA SZKOCKA.
Glasgow (teł.). Wyniki ligi szkoc­

kiej: Aberdeen — Motherwell 2:0, Al- 
bion Rovers — Falkirk 2:0, Clyde — 
Hlbernians 3:5, East Flfe — St. Mir- 
ren 3:1, Hearts — Celtic 1:2, Morton — 
Thlrd Lanark 3:3. Queen of South — 
Patrick Thistlę 8:2, Rangers — Dunhee

Praga (tel.). Pierwszy występ Indyj­
skiej reprezentacji w hokeju na tra­
wie w Czechosłowacji miał miejsce 
w sobotę w Pradze. Przeciwnikiem 
Indii by! zespół Slavij. Wysokie zwy­
cięstwo odnieśli koncertowo grający 
goście w stosunku 7:1 (3:0).

Graz (tel.). Finałowe spotkanie w pił 
ce ręcznej o mistrzostwo Austrii po­
między reprezentacją Styrii (Steyer- 
markt) a reprezentacją Dolnej Austrii 
zakończyło się zwycięstwem Styrii 
w stosunku 26:0.

Cracovia-Warta 2:2 (1:0)
Wiele nierównorzędnych momen­

tów złożyło się na ten wynik re­
misowy. 4 Mecz właściwie powinien 
się zakończyć nawet wynikiem o 
wiele wyższym, gdyż zawodnicy obu 
drużyn zmarnowali wiele dogodnych 
sytuacji podbramkowych. Cracovia 
przy stanie 1:1, zdobyła drugą bram 
kę przez Radonia, której jednak Sę­
dzia nie uznał z powodu wątpliwe­
go spalonego. Nie można powie­
dzieć, że któraś z drużyn była lep-

Sędzia musiał podyktować karny 
przeciwko Cracovii za faul Parpana 
na Smólskim. Cracovii groziła po­
rażka i to raczej z winy sędziego. 
Ten czując, że w ten sposób uczy­
niłby krzywdę Cracovii, doszukał 
się w 2 minuty później faulu w zde 
rżeniu Krystkowiaka, bramkarza 
Warty, z Szewczykiem i podykto­
wał ... rzut kamy. Ta decyzja sę­
dziego była bardzo dziwna, jednak 
uratowała ona Cracovię przed po­
rażką. Karnego bił Parpan i pew­
nie zdobył wyrównanie.

Trzeba przyznać, że Warta zagra­
ła jeden z najlepszych meczów w 
Krakowie. Akcje jej ataku miały 
lepszą ciągłość na bramkę, a trójka 
środkowa z Genderą, najlepszym w 
tej linii, bardzo się podobała.

Ale Cracovia jako całość była lep­
sza. Gdy do przerwy gra była na

Amsterdam (tel.). w Amsterdamie 
odbyły się półfinały wyścigu kolar­
skiego amatorów o mistrzostwo świata 
na dystansie 1 km. W pierwszym pół­
finale Schandorf (Dania) odniósł nie­
spodziewany sukces, zwyciężając An­
glika Harrisa, w drugim półfinale 
Włoch Ghella pokonał również Bry­
tyjczyka Bannistera. W finale zwy­
ciężył Ghella przed Schandorfem. 
W wyścigu o 3 i 4 miejsce Harris 
zwycięży) swego rodaka Bannistera.

ogół wyrównana i prowadzona na 
poziomie bardzo wysokim, to po 
przerwie raczej przewagę miała Cra 
coria, mimo wyrównującej bramki. 
Gdy wreszcie Cracovia zdobyła 
prowadzenie, sędzia bramki nie 
uznał. Wprowadziło to duży ani­
musz w szeregi Warty, która omal 
nie wyszła z meczu zwycięsko.

Dalsza gra w momencie podykto­
wania karnego przeciwko Cracovli 
stała się ostra, nerwowa i zamie­
niła się w kopaninę, w której Cra- 
covia dążyła koniecznie do wyrów­
nania i gdyby znowu nie błąd sę­
dziego, o którym wspomniano wy­
żej, a mianowicie podyktowanie 
karnego przeciw Warcie, spotkanie 
zakończyłoby się nieoczekiwanie 
i zupełnie niesłuszną przegraną 
Cracovii.

Zdobycie jednego punktu przez 
Wartę jest dużym sukcesem a jed­
nocześnie na tle wybitnej jej po­
prawy, Wskaźnikiem, że złapała już 
ona drugi oddech i będzie bardzo 
groźną w dalszych rozgrywkach.

Bramki padły w kolejności: w 25 
min. Szewczyk dobił główką odbitą 
piłkę od poprzeczki po główce Ró- 
żankowskiego. Po przerwie w 7 mi­
nucie wyrównał ostrym strzałem 
Skrzypniak, w 31 min. Gendera z 
karnego podwyższył na 2:1, w 33 
Parpan wyrównał z karnego na 2:2.

Sędziował Nowakowski z Warsza­
wy. Widzów około 12.000.
Skład drużyn: CRACOVIA: Szew­

czyk, Gędłek. Kaszuba, Jabłoń­
ski I, Parpan, Jabłoński II, Sze­
liga, Różankowski II, Szewczyk. 
Radoń. Bobula. WARTA: Krystko 
wiak, Tosz, Dusik. Groński, Czap 
czyk, Kaźmierczak, Gierak, Jóż- 
wiak, Gendera, Skrzypniak, 
Smólski.

Mecz juniorów

Polska-Czechosłowacja 13:3
(Dokończenie ze strony 1) 

stała pierwsza para bokserów w 
wadze muszej, a mianowicie lS-lat- 
ni Husak z Brna, który przegrał na 
punkty i 17-Iet7ii Kargiel z Łodzi. 
Walka przez cały czas była bardzo 
zażarta. Czechosłowak był ruch­
liwszy, bił częściej, ale Polak ude­
rzał za to celniej i mocniej. Czecho­
słowak właściwie był minimalnie 
lepszy i przegrał walkę na punkty 
z powodu dwóch upomnień udzie­
lonych mu za bicie głową.

W wadze koguciej walczył Gert- 
ner z Batowia (18 lat) z Brzózką (19 
lat). Czechosłowak wyisuj i fi­
zycznie silniejszy. Wygrał też 
pierwszą rundę, chociaż Brzózka 
zasypywał go gradem ciosów, które

były jednak niedokładne i słabe, e 
przy tym i umiejętnie odparowy­
wane przez przeciwnika. Nikt nie 
spodziewał się szybkiego zakończe­
nia walki. Brzózka jednak zaraz 
na początku rundy ulokował w 
krótkich odstępach czasu trzy cel­
ne sierpy, które wstrząsnęły moc­
no Czechem. Opuścił on gardę, a 
Brzózka dokładnym prostym w 
podbródek powalił go, po czym zo­
stał przez sędziego wyliczony.

W najładniejszej walce dnia spot­
kali się w wadze piórkowej 19-letni 
Valent z Bruntalu z 18-letnim Ku- 
dlocikiem z Gdańska. Polak prze­
jął od razu inicjatywę w swe ręce, 
przeważał technicznie i stale ata­
kował bił doskonale z półdystansu

W najbliższych numerach „Sportu i Wcza­
sów" ukażą się artykuły: Kazimierza Kuchar­
skiego, Antoniego Górskiego, Witolda Maj- 
ehrzyckiego, Zygmunta Nowaka1 Marii Warda- 
sównej i in.

Uowe przepisy w koszykówce
Międzynarodowy Kongres 

Federacji Koszykówki na 
posiedzeniu odbytym w Lon 
dynie, zadecydował w dro­
dze głosowania zmianę do­
tychczasowych prawideł 
gry w koszykówkę, datują­
cych się od 1936 r.

Nowy regulamin zezwa­
la na wprowadzenie do gry 
12 koszykarzy w miejsce 
dotychczasowych 10, przy 
czym ich wymiana może 
być dokonywana bez ja-

Międzynarodowy turniej tenisowy o mistrzostwo Polski
(Dokończenie ze strony 1) 

nie miał przez to okazji, by zmie­
rzyć się z zagranicznym graczem. 
Chytrowski postępów nie zrobił 
— przykre, ale prawdziwe.

Na czoło spotkań, które toczyły 
się między tenisistami zagranicz­
nymi wysunął się mecz między 
Catoną — Węgry i Dostałem — 
CSR. Czech zagrał chyba najlep­
szy mecz w swej karierze i wy­
walczył poważny sukces. Catona 
czuł w kościach długą podróż po­
ciągiem z Budapesztu, grał pięk­
nie i... przegrał.

Ulubieniec publiczności polskiej 
Szigetti uległ niespodziewanie w 
ćwierćfinale doskonale usposobio­
nemu Vrbie. Węgier rozporządza 
wspaniałym repertuarem uderzeń, 
zrobił jednak jeden poważny 
błąd: zlekceważył przeciwnika, 
zdarzyło mu się to po raz pierw­
szy w życiu — przyznał to Szi­
getti po przegranej. Vrba zrobił 
wielkie postępy. To prawda. Tak 
czy tak Czesi odnieśli poważne 
sukcesy.

Miskova pokonała wysoko no­
towaną na liście swego kraju Wę 
gierkę Erdoedi, demonstrując zu­
pełnie męskie uderzenia. Wynik 
6:4, 6:3, dla sympatycznej Czeszki 
mówi sam za siebie. Miskova bę­
dzie szybko szła naprzód a tenis 
słowiański doczeka się w niej je­
szcze pociechy.

Półfinałowe spotkanie pomię­
dzy Skoneckim i Czechem Vrbą 
miało zupełnie nieoczekiwany 
przebieg. Skonecki zagrał chyba 
najlepszy mecz w życiu, w rezul­
tacie Vrba zeszedł z kortu poko­
nany w ciągu 50 minut. Nawiązał 
on walkę z Polakiem jedynie w 
trzecim secie. Pierwsze dwa sety 
były pokazem wspaniałego te­
nisa. Skonecki był w uderzeniu, 
a przy tym pokazał bezbłędną, 
szybką grę z głębi kortu, częste 
zaś wypady do siatki kończył 
bezapelacyjnie efektownymi vo- 
lejami. W pierwszym secie, Sko­
necki oddał gemy przy stanie 
5:0, drugi set skończył się rów­
nież jego błyskawicznym zwy­
cięstwem 6:1. W trzecim secie 
Vrba wzmocnił grę, próbując 
ataku; udało mu się doprowadzić 
do stanu 3:1 na swą korzyść. Na­
stępuje teraz nowa seria dosko­
nałych zagrań Polaka i po 10 mi­
nutach było już 5:3 dla Skonec- 
kiego. Po tym' nadszedł najcie­
kawszy moment meczu. Vrba wy 
ciąga na 5:4 i w następnym ge­
mie broni bohatersko 3 meczbole. 
Gem ten trwał 14 minut. Przy 
stanie 5:5 Skonecki łatwo obej­
muje prowadzenie 6:5, wyko­
rzystując odprężenie nerwowe 
Czecha. W ostatnim gemie obaj 
przeciwnicy grają niesłychanie 
ostrożnie; ostatnią piłkę wygry-

wa Skonecki bezapelacyjnym 
smeczem, kwalifikując się do 
finału.

W dzisiejszym spotkaniu, któ­
re zadecyduje o tytule międzyna­
rodowego mistrza Polski w teni­
sie, Skonecki spotka się z Za- 
brodskym, który pokonał w pół­
finale Dostała 6:3, 9:7, 7:5. Dostał 
był koleżeński dla swego rodaka 
i nie zmuszał go do wielkiego wy 
siłku. Trudno przewidzieć wynik 
dzisiejszego finału, gdyż Za­
brodsky to gracz typowo ofen­
sywny, który nie będzie się ba­
wił w grę na przerzut. Jeśli Sko­
necki zagra tak jak wczoraj z 
Vrbą, to wygra.

Finał gry pojedynczej pań Ję­
drzejowska—Miskova nie odbył 
się wczoraj, gdyż Czeszka zacho­
rowała na anginę.

GRA POJEDYNCZA PAN:
Eliminacje: Erdoedi (Węgry) — To­

czyńska v. o. Jaikowlakówna — Piąt­
kowa 7:3, 6:2, 6:4. Rudowska — Kraw- 
czykówna 6M, 6:4. Miskova — Kol- 
czowa v. o. Yelecka (Czechosłowacja) 
— Wożniakowa 6:0, 6:0. Popławska — 
Gurawska 6:0, 6:0. Dudzikówna v. o. 
Jędrzejowska v. o.

Dudzikówna z Jędrzejowską wygra­
ły walkowerem z powodu niestawie­
nia się Kamińskiej i Jelnlcklej które 
miały grać ze sobą razem w elimina­
cjach.

Ćwierćfinały: Erdoedi — Jaśkowia- 
kówna 6:0, 6:2, Miskova — Rudowska 
6:4, 6:3. Popławska — Yelecka 11:9,

Kiedy podniesiemy poziom naszej lekkoatletyki
(Dokończenie ze strony 3) 

wyniki w raicie oszczepem, w sko­
ku •’;:wyż, w dal i trójskoku po- 
zwaJają przypuszczać, iż odegra je­
szcze poważną rolę w dziesięcio- 
boju.

Spośród „starych" na uwagę za­
sługuje wynik K. Hoffmana w trój 
skoku (14.01), a więc .najlepszy wy­
nik powojenny uzyskany w ostat­
nim skoku po zaciętej walce z Kuź 
midkim.

Dużą i miłą niespodziankę spra­
wił Płotkowiak na 5 kim. Ten 40-le- 
tnl zawodnik pokazał, że dużą am­
bicją można w sporcie zdziałać ber 
dzo wiele. Przychodząc na drugiej 
pozycji tuż.za Kielasem zostawił za 
sobą wszystkich młodych zawodni­
ków z Bonieckim i Dzwonkowskim 
na czele. Kielas znów pokazał, że 
będzie dosyć groźny dla naszych 
średniodystansowców. Startując na 
1,500 mtr. wygrał lekko przed Dych 
tą 1 Staniszewski i to zupełnie w 
przyzwoitym, jak na nasze stosun­
ki, owsie 4.08.8. Wierzymy, że Kle- 
lasa w tej chwili stać jest na wynik 
lepszy. Staniszewski zdaje się prze­
chodzi renesans. Oświadczył, że na 
najbliższych zawodach udowodni, 
iż zbyt wcześnie chciano go pogrze 
bać. W biegu tym Dychto i Mań­
kowski ustanowili swe rekordy ży-

Ciekawa walka była w biegu na 
800 mtr. Pod nieobecność Statkie- 
wioza wygrał Wideł. Hawak, Dych- 
to, Wenta i zupełnie nieznany Ku­
ros, byli dla Widła woale groźnymi 
przez cały bieg. Lepsza końcówka 
pozwoliła krakowianinowi roz­
strzygnąć bieg na swą korzyść.

Dobrze usposobiony Kiszka nie 
miał ciężkiej roboty z przeciwnika­
mi; tek na 100, jak i na 200 m. wy­
grał jak chciał. Jedynie na 100 m. 
chwilowa zagrażał mu Saymoszek, 
zajmując drugie miejsce. Na pod­
kreślenie zasługuje również i Du- 
r.ecki, który w tej chwili znajduje 
się bodaj, że w najlepszej formie 
powojennej. Bieg 400 m nie przy­
niósł nic nowego. Wiadomo było, że 
wygra Mach. Wynik oczywista, na 
sposób jakim biega Mach, można 
uważać za dobry, ale przy tego ro­
dzaju stylu nie możemy mu wró­
żyć dużej poprawy wyników. Mach 
musi uzyskać miękkość ruchów i le 
pszą pracę ramion. Puzio, który za 
czął trening dosyć późno w tym ro­
ku, widać, że powoi; wraca do swej 
formy. Ponieważ organizatorzy nie 
wstawili do programu niskich płot­
ków, nie mogliśmy stwierdzić jego 
możliwości w tej konkurencji.

Startujący poza konkursem na 200 
m Lipski (a speaker ogłosił nawet
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O: Jędrzejowska — Dudzikówna
Półfinały: Jędrzejowska — Popław­

ska 6:0, 6:1. Mlskovą — Erdoedi 6:4, 
8:3.

GRA POJEDYNCZA PANÓW.
Eliminacje, pierwsza runda: ~ 

(Węgry) — Kudliński 6:4. 6:3. B 
Leżoń 6:1, 6:5. Chytrowski — 
6:0, 6:3. Dostał (Czechosłowacja)

Skarżyńskl

kl II — Richter «:0. 7:5.’ Szigetti 
gry) — Romaniuk

Druga runda: Ca 
6:3. Dostał — Chytr
Borowczak 6:2. 6:2. 
dowski 6:1, 6:4. Dri 
6:2. Vrha — Buchalik 
gett! — Skonecki II

Ćwierćfinały: Dostał — catona 6:4. 
—' 6:2, 6:3. Zabrodsky — Bratek

6:3. Skonecki — Drezler 8:1. 
vrha — sztgeti 4:6, 7:3, 6:3,

próbę zaatakowania rekordu Pol­
aki) — wykazał, że mimo wszystko 
nie nauczył się jeszcze biegać sty­
lowo. Lipski jyż po 125 m. był „go­
tów", tu dopiero wyszły na jaw 
wszystkie jego błędy stylowe. Ani 
nogi, ani ręce nie praoują u niego 
prawidłowo. Naturalnie w tym sta­
nie rzeczy trudno mówić ó rekor­
dach. W ogóle wydaje mi się, że 
Lipski winien nastawić się bardziej 
na bieg 400 m. — gdzie może zdzia­
łać dużo więcej, niż na każdym in-

W skoku wzwyż widzieliśmy do­
syć wyrównaną stawkę. Pojedynek 
wygrał Zwoliński wynikiem 181 i 
udowodnił, że porażka na mistrzos­
twach Polski wynikła jedynie n« 
skutek ciężkjej skoczni.

Najlepiej spośród zawodniczek 
wypadła Hejdudka. Dzielnie sekun­
dowały jej Brockówna i Gęboli- 
sówna.

Sumując całość, musimy stwier­
dzić, że pocieszającym jest fakt, iż 
udział brało dużo młodsieży o nie­
przeciętnym. talencie (Woliński w 
skoku w dal). Wierzymy, że właś­
nie z tej młodzieży, którą widzie­
liśmy przez cztery dni Igrzysk 
Związków Zawodowych, wrodzą się 
w przyszłości nowi mistrzowie i re 
kordzłści polscy. '

Kazimierz Kucharski

2,

kichkolwiek ograniczeń, po 
dobnie, jak w hokeju na

Zmianie uległa również 
zasada o „krokach", a nad­
to wprowadzono zasadę 3 
sekund przy obrocie- zwo­
dzącym (pivet).

Ciekawie przedstawia się 
również zmiana liniowania 
boiska; dotychczasowa gru­
sza przybiera kształt wal­
ca. Jedynym punktem pro­
jektu. który upadł, była 
sprawa wzrostu graczy. 
Przepis dotychczasowy po- 
zostaje nadal niezmieniony.

Nowy regulamin wpro­
wadzony będzie w życie z 
dniem 1 stycznia 1949 r. 
Europejskie mistrzostwa w 
koszykówce pań, które od­
będą się w październiku w 
Lyonie rozegrane będą je­
szcze według starego regu­
laminu.

Międzynarodowa federacja ko­
szykówki — FIBA została właściwie 
opanowana przez przedstawicieli 
krajów zamorskich, pomimo, że 
siedzibą jej pozostała nadal Szwaj­
caria. Zarząd FIBA składa się z 
przedstawicieli USA, Brazylii, Me­
ksyku, Urugwaju i Egiptu, a z kra­
jów europejskich mają swych 
przedstawicieli w zarządzie Zwią­
zek Radziecki, Włochy, Francja i

GRA MIESZANA.
Eliminacje: Erdoedi. Szigetti (Wę­

gry) v. o. Jaśkowłakówna, Chytrow­
ski - Piątkowa, Piątek 6:3, 6:2. Po­
pławska, Bełdowski — Krawczyków- 
na, Horain 6:1, 6:2. Miskoya (Czecho­
słowacja). Catona (Węgry) v. o. Ve- 
lecka, Vrba (Czechosl.) — Wretowska 
Jasiński 6:1, 8:1. Rudowska, Dreąler — 
Gurawska, Buchalik v. o. Dudzików­
na. Mondry v. o. Jędrzejowska. Sko­
necki v. o.

Ćwierćfinały: Erdoedi, Szigetti — 
Jaśkowiakówna, Chytrowski 6:2, 8:6. 
yelecka, Vrba — Rudowska. Drexler 
6:4, 6:2. Jędrzejowska, Skonecki — 
Dudzikówna. MOndry 6:0, 6:0.

GRA PODWÓJNA PANÓW.
Eliminacje: Skonecki. Vrba — Skar. 

żyńslri, Jasiński c:2. 6:0. I.eżoń, Jo- 
chemczyk — Gulsfeld, Mondry v. o. 
Bratek, Chytrowski — Buchalik, Rich­
ter 6:1 7:5. Szigetti Catona (p. wę­
gierska) — Licis 'Piotrowski V. o. 
Piątek Beidowski — Romaniuk. To­
maszewski v. o. Kudliński, llatlzio — 
Kosiński. Drexler 6:3, 3:6, 8:S. Sko- 
iieclti II Borowczak — Kosiński, 
Kolcz v. o. Zabrodsky. Dostał (p. cze­
ska) — Wojciechowski. Horain v. o.

Ćwierćfinały: Skonecki, Vrlia — Le- 
żoń, Jochemczyk 6:2. 6:0. Szigetti. Ca­
tona — Bratek. Chytrowski 5:4. 2:6, 7:5. 
Piątek Bełdowski — Kudliński, Radzio 
6:2, 6:4. Zabrodsky. Dostał — Sko­
necki 11. Borowczak 6:1. 6:4.

Półfinały: Zabrodsky. Dostał - Beł­
dowski, Piątek 6:2, 6:3. 6:2.

statni kongres FIBA .postanowił, 
oficjalny biuletyn federacji wy­

dawany będzie cztery razy do roku, 
w językach: rosyjskim, angielskim, 
francuskim i hiszpańskim.

Postanowiono również, że w przy 
szłośei w Igrzyskach Olimpijskich 
w Helsinkach odbędzie się również 
kobiecy turniej koszykówki. Poza 
tym ustalono, że w rok po Igrzy­
skach każdorazowo odbywać się 
będą mistrzostwa Kontynentu. W 
drugim roku zaś mistnzostwa świa-

W trzecim roku projektuje się 
zorganizowanie wstępnych gier w 
strefach, które zostaną dopiero 
ustalone, a zwycięzcy tych stref 
wzięliby następnie udział w Olim­
piadzie.

MISTRZOSTWA ZWIĄZKU RADZIEC
V SIATKÓWCE.
V Charkowie zakoń- 

mistrzostwa Związku
z piłce siatkowej dru- 

■nęskich, W turnieju 
20 zespołów żeńskich

e republiki Związku 
raz miasta Moskwę I

MOSKWA. V 
czone zostały 
Radzieckiego w 
żyn żeńskich 1 
wzięło udział 
I 24 męskich, 
wały wszystkie

Mistrzostwa zakończyły się sultce- 
sem drużyn moskiewskich. W konku­
rencji męskiej tytuł mistrza zdobyła 
drużyna „Dynamo1' (Moskwa), a w konkurencji żeńskiej — zawodnicz­
ki moskiewskiego Stowarzyszenia Spor 
towego „Lokomotiv“.

Migawki z kortów katowickich
• Sympatyczna Czeszka Miskooa 

ucieszyła się specjalnie zwycięst­
wem w półfinale nad Węgierką 
Erdoedy. W bieżącym sezonie prze­
grała ona bowiem dwukrotnie z 
Węgierką. W Katowicach przecięła 
pasmo niepowodzeń i to w pięknym 
stylu.
9 Bramkarz hokejowy Bratek 

bronił się zacięcie przed atakami 
najlepszego hokeisty Europy Za- 
brodskyego. W pierwszym secie pro 
wadził 5:2 a w drugim nawet 4:0. 
Przegrał jednak po wspaniałych wy 
padach Czecha do siatki.

9 O krok od zwycięstwa nad po­
gromcą Szigettiego, Vrhą był mało

oburącz. W drugiej rundzie Czet}, 
był groggy, ale nie poddał się. 
trzeciej odzyskał siły/ jednak Ru- 
dłacik przeważał w dalszym ciągy 
i wygrał zdecydowanie na punkty 
8:0 dla Polski.

W wadze lekkiej spotkali 8|. 
Mister a z Pragi (20 lat) z Rataj. 
czakiem z Poznania (18 la.t). Czet}, 
abtańcowywał w pierwszej rundzie 
Polaka, trafiając go bardzo częsta 
ładnymi prostymi. Jednak od dry. 
giej rundy Ratajczak formahtie 
„wchodził" w przeciwnika, 2musEa_ 
jąc go do walki so półdystansu, w 
której był znacznie lepszy. Wygra( 
na punkty Ratajczak.

W pośredniej Hajek z Lipnik (2( 
lat) spotkał się z 19-letnim krako­
wianinem Tyslałem. Walka byfe 
bardzo zażarta, przy częstej wy. 
mianie ciosów, przy czym TyBiaj 
był zawsze o ułamek sekundy szyb, 
azy od przeciwnika. Wygrał on to 
spotkanie na punkty.

W wadze średniej 19-letni Hole- 
cek z Pragi został już w pierwszej 
minucie znokautowany przez 19-let. 
niego Cebulaka z Pomorza. Czech 
otrzymał uderzenie w żołądek, po 
którym dał sią wyliczyć. Umiejęt­
ności obu bokserów po tak krótkim 
występie naprawdę trudno ocenić,

W wadze półciężikiej wystawiono 
Wrocłatoianiłia Smyka raczej jako 
koncesję dla miejscowej publiczno, 
ści, gdyż w tej wadze posiadamy 
znacznie lepszych pięściarzy. Smyk 
spotkał się z 19-’.etnim Markooicem 
z Hranic. Zawodnik wrocławski jest 
jeszcze bokserem niedoświadczo­
nym i on jedynie z całej ósemki 
Polaków walczył na dystans, prze­
grywając zdecydowanie na punkty.

W wadze ciężkiej 19-letni Stec z 
Piotrkowa raczej zawiódł. Nie 
umiał sobie poradzić z 19-letnim 
Netuką, a Czechosłowak był bar­
dzo zwinny, posiadał dobre uniki i 
silne ciosy z obu rąk. Stec jest 
mimo to naszym najlepszym talen. . 
tern w wadze ciężkiej, nie posiada 
jednak w ringu jeszcze rutyny i 
koncepcji przeprowadzenia walki. 
Z uzyskania remisu z Netuką może 
być bardzo zadowolony.

Prezes PZB Bielewicz, delegat 
GUKF płk. Czarnik oraz trener 
Sztam są z wyników uzyskanych 
przez Polalców bardzo zadowoleni. 
Uważają, że dopiero teraz praca w 
obozach kondycyjnych w Dziekan­
ce i innych daje wyniki.

Sędzia węgierski Geza Wyary 
określił poziom zawodow jąko bar­
dzo wysoki, a dla zawodników pol­
skich znalazł on słowa pełnego u-

Sędzia czeski Yalecky uważa, żei 
drużyna polska wygraha zasłużenie 
i rokuje juniorom polskim wspa­
niałą przyszłość.

Jan Rakoczy

Siatkarze jadą 
na Igrzyska Bałkańskie

Warszawa. Na turniej piłki siat­
kowej, który rozpoczyna się dn. 5. 
IX. w Sofii w ramach Igrzysk Bał­
kańskich wyjeżdża reprezentacja 
Polski w składzie 10 zawodników 
i 10 zawodniczek oraz kierownictwo.

W skład drużyny męskiej wcho­
dzą zawodnicy: Bartosiewicz, Ple- 
jewski, Wowkonowicz, Staniszewski 
z AZS Warszawa, Lelonkiewicz i 
Markowski z YMCA Gdańsk, Ant­
czak i Maliszewski W. z AZS Wro­
cław, Michniewski (SKS Warsza­
wa), Piotrowski (Lenko Bielsko). Re­
prezentacja kobieca wyjeżdża w 
składzie następującym: Kaczmar­
czyk, Kubiakówna, Zakrzewska z 
HKS Łódź, F.nglisz i Progulska z 
AZS Warszawa, Błażyńska i Miko­
łajewska z YMCA Łódź, Brześniow- 
ska z. ZZK Poznań, Kurtz z Geda- 
nii i Wojewódzka z SKS Warszawa.

Pochwala

motocyklistów
Warszawa. Dyrektor GUK? 

Kuchar nadesłał na ręce polskie* 
go Związku Motocyklowego P*' 
smo następującej treści:

W związku ze zdobyciem pweś 
narodowy team Polski Wielkiej 
Nagrody Maratonu i pokonanie® 
zespołów Czechosłowacji, Węg*er 
i Włoch, oraz sukcesami teamoW 
klubowych i poszczególny® 
jeźdźców polskich w I-azym 
dzyaarodowyni Maratonie 
cyklowym, proszę o wyrażę®® 
w moim imieniu uznania i 'P°‘ 
dziękowania za wysiłek, dzielne 
postawę i ambicję wszystkim 
wodnikom, a zwłaszcza tym, k*0' 
rzy mimo najcięższych wartin* 
ków Maratonu, ukończyli i 
czynili jłę do tak wielkie? 
sukcesu polskiego motocykl!*®11.

dotąd znany Buchalik z Bielska. W 
trzecim decydującym secie prowa­
dził już ... 5:0. Ale Vrba wygrał 7:5.
• Pojawienie się młodego Węgrp 

Catony na korcie w Katowicach 
publicznoió powitała z pewnego ro­
dzaju zdumieniem. Wszyscy przy-; 
puszczali, że to -.. Rumun Viziru.; jeźdźców polskich w I-szym 
Istotnie podobieństwo tych graczy' ■*-.......... w- *
jest olbrzymie.
d Komisja organizacyjna mi­

strzostw pracowała z niezwykłym 
poświęceniem. Turniej odbywał się 
sprawnie. Nie mała w tym zasługa 
pracowitego działacza tenisowego na 
Śląsku p. Henryka Jonszty oraz pp. 
Kopca, Trzeciaka, Ochońskiego i 
Wajdowskiego-



Mistrzostwa piłkarskie śląska
Siemianowiczanka na czele ligi okręgowej
CZARNI CHROPACZÓW - SIE- 

MIANOWICZANKA 2:5 (0:3)
LIPINY. — Siemianowiczanka wy 

wiozła dwa cenne punkty z Czar­
nymi z Chropaczowa. Zagrała ona 
we wszystkich- liniach doskonale, 
zwłaszcza atak, który z łatwością 
zdobywał teren a przede wszystkim 
strzelał z każdej pozycji. Gra była 
bardzo żywa 1 obfitowała w wiele 
ciekawych sytuacji podbramko­
wych. Po 20 minutach Siemlanowl- 
cianka prowadziła 3:0, przy czym 
bramki uzyskali Polok, Węgiel i He 
ile*'

Po przerwie gra się bardzo zao­
strzyła i miejscowi przychodzili 
częściej do głosu, w zamieszaniu 
podbramkowym Hachuła poprawił 
wynik na 3:1. Po 15 minutowej prze 
wadze gospodarzy, Inicjatywę zno­
wu objęli goście, którzy zdobyli 
dalsze dwie bramki przez Węgla i 
Kuczerę.

Sędziował doskonale p. Guzy z 
Michałkowie.

KOSZARAWA — GZKS 20 
KOP. KATOWICE 3:1 (3:0)

ŻYWIEC (of). Bramki dla zwy­
cięzców zdobyli Waś, Muslał 1 FoJ- 
cik, honorowy punkt dla pokona­
nych uzyskał Wiśniewski.

Sędzia p. Molltor dobry.

SOŁA ŻYWIEC — CONCORDIA 
KNURÓW 1:4 (1:0)

ŻYWIEC (et). Goście zapewnili 
sobie dwa punkty dopiero w ostat­
nim kwadransie gry. Zwycięskie 
bramki strzelili: Hajduk i Bittner 
po 2. Dla gospodarzy Piela z kar­
nego.

NAPRZÓD RYDUŁTOWY — 
POGOŃ KATOWICE 5:0 (2:0). 
Rydułtowy. Prawdziwą niespo­

dziankę sprawiła drużyna gospo­
darzy swym zwolennikom, zwy­
ciężając niespodziewanie w wy­
sokim stosunku faworyta tego 
spotkania katowicką Pogoń. 
Wszystkie formacje Pogoni za­
wiodły na całej linii. Zwycięst­
wo gospodarzy jest w pełni za­
służone. Bramki zdobyli: Wojtek 
2, fLankosz, Lewy i Brachmań-

NAPRZOD JANÓW — 
POLONIA PIEKARY 2:1 (1:1) 
Janów. Wynik spotkania nie 

odpowiada przebiegowi gry, 
gdyż tylko dzięki dobrej posta­
wie bramkarza Polonii Szefera, 
gospodarze nie mogli uwidocznić 
swej przewagi cyfrowo.

Zwycięskie bramki dla Naprzo 
du zdobyli Bąk i Dronia, dla Po­
lonii Jędryczek.

Zawody prowadził p. Gryc. Wi­
dzów 2 tys.

HUTA POKÓJ — 
BŁYSKAWICA RADLIN 2:0 (2:0) 

Nowy Bytom. Występ Błyska­
wicy na terenie Nowego Byto­
mia nie przyniósł jej upragnione­
go zwycięstwa, mimo, że teore­
tycznie była ona faworytem.

Tabela mistrzowska przedsta­
wia się następująco:

KLASA B. GRUPA IV
Siemianowiczanka 
Concordia Kn. 
Huta Pokój 
Naprzód Ryd. 
Kop. Katowice 
Błyskawice Radlin 
Koszarawa żywiec 
Naprzód Janów 
Pogoń Katowice 
Polonie Piekary 
Czarni Chropaczów 
Sola Żywiec

2 4 14:2
2 4 9:3
1 2 2:0
2 2 5:2
2 2 3:3
2 2 2:2
2 2 3:4
2 2 4:6
2 2 3:5
1 0 1:2
2 0 2:7
2 0 1:13

A klasa
I grupa

KOP. EMINENCJA — KOP. 
KLEOFAS 1:3 (1:2).

Katowice. Zasłużone zwycięstwo

górników kop. Kleofas nad kolega­
mi z kop. Eminencja.

LIGOC1ANKA - KOSTUCHNA 
2:1 (1:0).

Ligoto. Pp ostrej lecz fair prze­
prowadzonej grze nieznaczne lecz 
zasłużone zwycięstwo odniosła dru 
żyna gospodarzy, dla której bram­
ki zdobył Zakrzewski. Bramkę dia 
Kostuchny Btrzelił prawoekrzydlo- 
wy.

22 MAŁA DĄBRÓWKA - 
WALCOWNIA DZIEDZICE 4:2 (2:1)

Mola Dąbrówka. Niespodziewana 
zwycięstwo benlamlnka klasy A 
nad rutynowanym zespołem Walco­
wni.

LECHIA MYSŁOWICE -
KOP. DĘBIEŃSKO 0:1 (0:1).

Mysłowice. Jedyną bramkę zdo­
był na krótko przed przerwą pra­
wy łącznik gości.

GWARDIA KATOWICE - 
RKS ZABŁOCIE 2:1 (1:1),

Katowice. Po zaciętej grze mili­
cjanci katowiccy zdołali uzyskać 
nieznaczne zwycięstwo nad Zabło- 
ciem.

ZZK KATOWICE — HKS 
SZOPIENICE 2:1 (0:1)

Katowice. Drużyna traopienlcka 
wystąpiła bez Bożka 1 Pilarka.

1 Morhert po jednej. 
Jąk.
Ligoclankg
Gwardia
22 Mała Dąbrówka 
Walcownia

Kop. Kleofas
RKS Zabtócie
HKS Szubienice
KS Kostiichtia
I.ecliin Mysłowice
Kop. Eminencja

2
2

4

1
2

2
2
1 
O
ł
0I 

II grupa
WYZWOLENIE MICHAŁKOW1CE 

— 27 ORZEGÓW 1:0 (1:0).
Micbałkowice. Po naęgót słabej 

grze Wyzwolenie nieznacznie zwy­
ciężyło. Jedyną bramkę strzelił w 
35 min. przed przerwą Brzytwa. 
Zawody prowadził fr. Murek. Wi­
dzów przeszło 2,000.

RUCH RADZIONKÓW — RUCH 
IB CHORZÓW 4:1(2:11.

Radzionków. Gospodarze, którzy 
przeważali podczas całego przebie­
gu gry zwyciężyli zasłużenie rezer­
wowy zespól ligowego Ruchu.

H. Mayer

Ha Węgrzech najlepiej

WALKA MAKOSZOWY — ŚLĄSK 
ŚWIĘTOCHŁOWICE 5:2 (3:2).

Makoszowy. Walka wygrała sto­
sunkowo łatwo. Zwycięskimi bram­
kami podzielił się cały atak.

AK8 IB CHORZÓW — PIAST 
PAWŁÓW 1:1 (1:1)

Chyrzów. Mecz ten odbył się 
przed zawodami ligowymi Rymer 
— AKS w Chorzowie.

A klzta ZatHH* «yatart*w>ła
REKS CZKLAD2 — OMTUR OL­

KUSZ 3tl (fliO) mecz odbyt się w Cze­
ladzi. Dla go poda rży b'ramkf zdpbyit 
Habit i Nadbamiee. Bedriowal p. Klo­
cek. widzów okolp ijjOd.

CZARNI - 2K8M BĘDkliN 112 (0:2) 
mecz odbyt się w BospoweU. Bramki 
dia Będzina zdobyli Bobek i Kozik tr 
po 1. dia czarnych Straąch z kar- 
"^lASKt — UNIA SOSNOWIEC 1:4 
(oi») mecz w Piaskach. Bramki dla 
Unii fi|pta 1 Cerek po 9- d|ą gospoda­
rzy bramkę zdobył lewy tawiilk w 
ostatnie! minucie z rzutu Uśritego.

ZąOŁKIUE DĄBROWĄ ÓOBNICZa 
- ZAGtWIANKA BĘDZIN 8l« (114) 
mecz odbyt się w DabtoW'e. Przez ca 
ty cza# .potkania goście posiadali wy 
raźną prrewase. Już w p:e“W’z®i czę 
śel meczu żdóbyli estety h^mkt sa- 
pewnleiw sphle tym -emym twvole- 
atwo. Zawadę orowadtll p, Kurcie 
ohióktvwPie. PuBWerneiei HM

SA RM ,w A HEDZłN — PI.O5HEN 
Mft owjr-E ?f! (Ul), w; odhvi 5ilJ 
W Hędttnle pr-ltrwdla zdo­
byli: Prostacki i Sclbik po 1 Za'.' ’ 
dy prowadzi! p. Brandys MrdZO ' 
Krze. Publiczności riepto 4 080.

TABELA 
unia Będzin •
Kaeiehlanlta Będzin 
unia sosńowilee jtrtts rzafaet 
2KSM Będzin 
Sermsclą JMfizin 
Płomień «)'•- l-ie

do-

2

i'
0

B klasa

List 
z Budapesztu

SLAVlA RUDA — ŚLĄSK 
TARN. GÓRY 1:1 (0:1).

Ruda. Wynik spotkania odpowia­
da przebiegowi gry..

Budapeszt, w sierpniu 1948 r.
Jeśli by ml dano prawo wybo­

ru: zostać królem Wielkiej Bry­
tanii, dziennikarzem sportowym 
w Austrii, czy też przedstawicie­
lem inicjatywy prywatnej w Pol­
sce, odrzuciłbym wszystkie te ku­
szące oferty, a obrał sobie skrom­
niejsze, lecz niemniej Intratne 
zajęcie... zostałbym footbalistą 
na Węgrzech. Rola, jaką piłkarz 
odgrywa w tym kraju, jest na-

Rona Elefc, mistrzyni olimpijska 

prawdę godną zazdroszczenia: jest 
on amatorem, zarabia jednak mi­
mo to trzykrotnie tyle, co gracz 
zawodowy. Jeśli na zebraniu za­
rządu uderzy pięścią w Stół, za­
rząd płaci mu bez szemrania Su­
mę, jakiej zażąda. Jego woli nikt 
•ię nie odważy sprzeciwić. Stare 
przysłowie określające dobrobyt 
a głoszące, że „żyje jak u Pana 
Boga za piecem'1, powinno być, 
moim zdaniem, zmienione; wygo­
dne życńe o wiele ściślej określa­
łoby powiedzenie: „żyje jak pił­
karz na Węgrzech".

Rozpocząłem tę sportową ko­
respondencję o Węgrzech od sy­
tuacji panujące] w kołach piłkar­
skich. Przyznać muszę obiektyw­
nie, iż footballści pod względem 
technicznym stoją tu bardzo wy- 
śeko, mimo iż nie osiągnęli jesz­
cze swego poziomu przedwojen­
nego. Sądzę, że graliby znacznie 
■epiej, gdyby zainteresowanie 
związków piłkarskich nie kon­
centrowało się wyłącznie na pie^ r 
nlądzu. Wychodzą one z założenia! 
■ż decydującym momentem jest 
Interes, a sport odsuwają na dru­
gie miejsce.

Oficjalnie węgierskie drużyny 
Piłkarskie są drużynami amator­
skimi. W tym stanie rzeczy dziw­
ne się wyda, dlaczego Węgry nie 
były reprezentowane na Olim­
piadzie w piłce nożnej. Istniały 
ku temu uzasadnione powody. 
Węgierski związek związków pił­
ki nożnej nosił się z zamiarem 
startu swej drużyny. Chciał wy­
słać silną ekspedycję, obejmują­
cą wielu graczy i jeszcze więcej 
tym jednak wszechwładna, lecz 
złośliwa prasa. Pewnego dnia, 
J*k na komendę, w szeregu pism 
codziennych podniósł się krzyk 
“•w. oficjałów. Przeszkodziła w 
i ukazały się artykuły, wzywają­

ce Węgrów do opamiętania aię i 
niedopuszczenia, by świat potę­
pił piłkarzy węgierskich jako lu­
dzi łamiących przysięgę olimpij­
ską. Cala prasa wypowiedziała 
się w konkluzji przeciwko wysył­
ce węgierskiej reprezentacji pUkl 
nożnej do Londynu i odniosła 
sukces: Węgierski Związek Piłki 
Nożnej nolens volens zrezygno­
wał ze swego zamiaru.

Tytuł mistrza piłkarskiego Wę­
gier przypadł w roku bieżącym 
klubowi „Csepel". Członkowie 
„Csepel" składają się z robotni­
ków, mających swą siedzibę na 
przedmieściu Budapesztu tej sa­
mej nazwy. Rozgrywka finałowa 
o tytuł mistrza między Csepel a 
Ferencvaros nie przypominała w 
niczym spotkania w piłce nożnej. 
Była to, mówiąc otwarcie, bija­
tyka, w wyniku której na polu 
„walki" pozostało 4 ciężko i 10 
lżej poturbowanych graczy. W 
spotkaniu finałowym na 7 minut 
przed końcem „Csepel", który 
dysponował już tylko 7 piłkarza­
mi, zdobył zwycięskiego goala.

Csepel posiada solidną jede­
nastkę, która jednak pod wzglę­
dem technicznym nie może za­
chwycać. Gra ona b. ostro. W wy­
niku 32 gier zdobył Csepel 52 
punkty.

A teraz kilka słów o Ferencva- 
ros. Zgrany zespół którego akcje 
można podziwiać, gdy jest dyspo­
nowany. Równocześnie bezna­
dziejny team, gdy ma pecha. Mo­
że fascynować, lecz również przy­
prawić o mdłości. Osiągnął 51 
punktów.

Na trzecim miejscu uplasował 
się „Vasas“, klub mający w swych 
szeregach wielkich graczy, nie 
mogący się jednak poszczycić 
wielkimi wyczynami. Słabą jego 
stroną jest linia napadu. Za 
220.000 forintów otrzymał „Va- 
sas“ nowy zastrzyk w postaci Ku_ 
bały z Bratysławy. (Grał on w 
Pradze przeciw Polsce). „Vasas“ 
osiągnął w 32 rozgrywkach 51 
punktów.

Dobry styl cechuje Kispest, 
który od 10 lat uchodzi za fawo­
ryta. Dlaczego Kispest nie wyśu-

być piłkarzem

nąłslęnacżoło? Zależało to prze­
de wszystkim od dobrych chęci 
gwiazdora napadu Puskasa, który 
nie mógł się zdobyć, by grać re­
gularnie przez cały sezon. Z 40 
punktami Kispest zajął czwarte 
miejsce.

Taką samą ilość punktów uzy­
skał UJpest, który utracił ostat­
nio dwóch najlepszych piłkarzy 
Zsengellera i Nyersa, odstąpio­
nych zagranicy.

Największą zagadką dla fachów 
ców i kibiców był klub „MTK“. 
Zmiennym on jest jak kobieta: 
raz potrafi wygrać gładko z naj­
silniejszym przeciwnikiem, na­
stępnym razem doznaje porażki 
od outsidera. Przeważa przekona­
nie, że kryją się za tym machi­
nacje finansowe. Uzyskał w bie­
żącym sezonie 42 punkty.

Na tym kończę analizę „wiel­
kiej szóstki". Gracze wymienio­
nych klubów wchodzą w skład 
turniejów, nadają ton w węgier­
skim footbalu w związkp 1 wśród 
publiczności. Siódme miejsce z 33 
pkt. zajął Haladas, ostatnie Mo- 
gilrth z 10 pkt. Ostatnio wymie­
niony klub wmieszany był w 
pewne brzydkie sprawy, tak że 
żostał wykluczony z rozgrywek.

A teraz nieco o innych sportach. 
Węgry odetchnęły, kiedy na krót­
ko przed wyjazdem ekspedycji 
olimpijskiej, niejaka p. Nemeth 
powiła córeczkę, bardzo, urocze 
stworzenie, ważące 56 dekagra- 
mów. Zapytacie zapewne, co to 
ma wspólnego z Olimpiadą. Po­
spieszam wyjaśnić, że pani Ne­
meth, to żona rekordzisty świa­
towego w rzucie młotem Neme- 
tha, który na kilka dni przed po­
rodem chodził struty. Ale gdy 
wszystko przeszło gładko odzy­
skał swój dawny humor i werwę. 
Uzyskał też dla Węgier złoty me­
dal olimpijski. Dla uczczenia tego 
pamiętnego wydarzenia ochrzczo­
no dziewczę mianem Olimpia.

W błędzie byłby ten, kto są­
dziłby, że na Węgrzech piłka noż­
na należy do aportu najbardziej

popularnego. Wielką konkurencję 
dla tej gałęzi stanowi pływanie i 
piłka wodna. Należy to zresztą do 
tradycji. Kiedy w roku ubiegłym 
podczas mistrzostw europejskich 
w Monte Carlo węgierska druży­
na waterpolowa została niespo­
dziewanie pokonana, niemal całe 
Węgry okryły się żałobą. Równo, 
cześnie obmyślano sposoby re­
wanżu, który miał nastąpić pod­
czas Igrzysk Olimpijskich. Pły­
wacy, jak również i waterpoliści, 
spodziewali się, że przywiozą kil­
ka złotych medali. Jedni i drudzy 
są teraz rozczarowani — w pły­
waniu Węgrzy zdobyli dwa srebr­
ne 1 trzy brązowe medale, a w 
piłce wodnej znaleźli się na dru­
gim miejscu.

Obraz sportu węgierskiego był­
by niekompletny, gdyby nie 
wspomniano o Asboelc. jest on 
bezwątpdenla jednym z najlep­
szych graczy europejskich, cho­
ciaż krytycy atakują go ostro. 
Asboth gra z niebywałą pewnością 
siebie, charakteryzującą starą 
szkołę, co doprowadza Jego prze­
ciwników do szału. Facnowcy 
określają jego grę jako „piękną, 
lecz nudną". Jak długo taktyka 
ta przysparza mu sukcesów, a 
wygrywa on jeszcze dość często, 
Węgrzy łatwo się z nią gidzą.

II. Mayer

BATORY CHORZÓW - AZOTY 
CHORZÓW 4:2

Ruch Radzionków 
wyzwolenie Michnik. 
Batory Chorzów 
Siask Bwietochl. 
Walka Makoszowy 
Śląsk Tam. Góry 
siaola Ruda 
Ruch IB Chorzów 
Piast. Pawłów 
27 orzeaów 
AKS IB 
Azoty Chorzów

(1:1)

2
2
3
2

I tfruoa
TS MURCKI - ZZK PIOTRO­

WICE 6:0 (2:0). Mecz odbył Się w 
Murckach.

ELEKTRO ŁAZISKA G. — KS 
TYCHY 1:1 (l;:0). Bramkę dla Elek 
tro zdobył Kowalski wyrównał po 
przerwie Wojtek.

AKS MIKOŁÓW — ZWM ŁA­
ZISKA GÓRNE 2:0 (0:0). Mecz w 
Mikołowie. Na wyróżnienie u go­
spodarzy zasługuje trio obronne i 
środkowy pomocnik Oślizlok. Za­
wody prowadził p. Marszol. Wi-

TUR ORZESZE — PODLESIAN- 
KA 2:5 (0:3). Orzesze. Pewne 1 za- 

Podlesfanki.

Walne zebranie PZB
Wrocław, (tel.) W niedzielę od­

było się we Wrocławiu walne ze­
branie delegatów Polskiego Związ 
ku Bokserskiego. W wyniku do­
rad postanowiono przeprowadzić 
zmianę systemu mistrzostw indy­
widualnych, które będą się odtąd 
odbywały w dwóch grupach, pół­
nocnej i południowej. Zwycięzcy 
walczyć będą w finale systemem 
każdy z każdym.

Postanowiono również powo­
łać do życia ligę bokserską, która 
wyłoniona będzie z 20 drużyn po­
dzielonych na 6 grup, przy czym 
rozstawiono mistrzów Poznania, 
śląska, Gdańska, Warszawy, Ło­
dzi i Pomorza. Do pierwszej ligi 
wejdą zwycięzcy grup. Drużyny 
zajmujące drugie miejsca w gru­
pach tworzyć będą drugą ligę.

W wyniku wyborów prezesem 
PZB wybrany został Henryk Ję­
drzejewski z Warszawy. Wicepre­
zesami: Prendowski, Bielewicz, 
Skoczylas, Rosiński, Mrozowski. 
Kierownikiem wydz. sport. Bar­
tosiewicz, wyszkoleniowego — Li­
sowski, sędziowskiego mjr. Brze­
zicki, kronikarzem — Toma­
szewski, kapitanem sportowym 
Derda, który w tajnym głosowa­
niu zdystansował Łukaszewskie­
go 2312 na 2073 głosów.

2 2:2
1 LI
1 4:’
0 2S4

A klasa rybnicka
POLONIA SKRZYSZÓW — ZZK 

RYBNIK 2:2 (1:0) 
SKRZYSZÓW. - Rybniccy kole­

jarze zdołali po pięknej grze uzy­
skać na gorącym terenie Skrzyszo­
wa wynik remisowy.
JEDNOŚĆ POPIELÓW — LIGNO- 

ZA KRYWAŁD 4:1 (2:1) 
POPIELÓW. — Wysokie zwycię­

stwo odnieś)! gospodarze nad słabo 
grającą w tym dniu drużyną kry- 
wałdzkiej Llgnozy.

„RYF" RYBNIK — SILESIA 
LUBOMIA 3:2 (1:0) 

RYBNIK. - Po typowej grze o 
punkty rybnlczanle uzyskali nikłe 
zwycięstwo.

ZWM WODZISŁAW - KOP.
RYMER IB 3:5 (3:2)

WODZISŁAW. — Mimo nieko­
rzystnego wyniku do przerwy, re­
zerwa ligowego Rymera uzyskała 
wyraźne zwycięstwo nad ZWM, któ 
ry w drugiej części gry nio wytrzy 
mał tempa.

ZZK ŻORY — POLONIA 
PSZÓW 2:0 (1:0)

ŻORY. — Zasłużone zwycięstwo 
odniosła drużyna gospodarzy. Bram 
ki dla niej zdobyli Witaszek 1 Mu­
ra po jednej. Widzów ok. 1.000.

UNIA ŁAZISKA — 
CHWAŁOWICE 3:2 (2:1) 

POLONIA NIEWIADOM — TGF 
GOŁKOWICE 

Jedność Popielów 
ZZK 2orv 
Unia Łaziska 
polonia Nlewladom 
Kop; Chwaiowice 
ZSZ.' Skrzeczów 
R,vł Rybnik 
ZWM Wodzisław 
polonia Pszów 
Łięnoza Krvwald 
ZZK Rybnik 
TGS Gołkowice 
Silesia Lubomia

2
2
2

4

2
2
2

2
2
2
2

2
1

0

służone zwycięstwo 
Podleslanka 

Tychy 
Murckl 
Welniowlec 
Mikołów 

....... Łaziska G. 
Elektro .Łaziska 
Tur Orzesze 
ZZK Piotrowice

II grucm
UNIA KOSZTOWY — KOP. MY­

SŁOWICE 0:1 (0:0). Mecz odbył się 
w Kosztowach. Gra żywa 1 ładna.

ORMOWIEC SZOPIENICE - 
RUCH KRASOWY 1:3 (1:2). Mecz 
odbył się w Szopienicach. ■

KATOWICZANKA — WISŁA 
BRZEZINKA 5:1. Zawody rozegra­
no w Katowicach.

LIGNOZA STARY BIERUŃ - 
KS CHEŁM 2:2 (2:1). Mecz odbył 
się w Bieruniu.

FERRUM KATOWICE - SIŁA 
GISZOWIEC 4:1 (2:0). Zwycięskie 
bramki dla Ferrumu zdobyli: Pa­
sieka 2 Getner i Kowalik po jednej. 

•- " Siły zdobyłHonorowy punkt dla 
Ganslniec.
Ruch Krasowy 
Kopalnia Mysłowice 
Katowlczanka 
Wisła Brzezinka 
Chełm
Ferrum Katowice 
Silą Glszowlec
Unia kosztowy 
Ormiowioc Szopienice

2
2
2

4
3
2

2
1

CHEŁMEK — BAILDON K-CE 
2:6 (0:3)

Chełmek. Pojedynek dwóch dru- 
gollgpwych w spotkaniu towarzys­
kim zakończył się pewnym zwy­
cięstwem Batldonu. Bramki dla 
zwycięzców zdobyli Krężel, Dre­
szer i Szymura.

III struna
ZGODA BIELSZOWICE — NA­

PĘD KATOWICE 2:1 (1:0). Mecz od 
był się w Bielszowlcach.
ŚLĄSK KOŃCZYCE — WAWEL 

WIREK 2:1 (1:1)
URANIA KOCHŁOWICE - KRESY 

CHORZÓW 1:3 (1:2)
BAILDON IB KATOWICE - 

NAPRZÓD IB LIPINY 8:5 (3:0) 
Kresy Chorzów 
Sęp Godula 
Napęd Katowice 
Huta Baildon IB 
Zgoda Blelszowlce 
Naprzód Liplny IB

Wawel Wirek 
Urania Kochlowlce

2
2
2

22

Walne zebranie opolskiego ZFS
Zabrze. W ubiegłą niedzielę od­

było się nadzwyczajne walne ze­
branie Opolskiego Okręgu ZPN, na 
którym wybrano prezesem mgr. 
Worobkiewicza w miejsce p. Jache- 
cia, który został powołany do władz 
PZPN-u. Nadzwyczajne walne ze­
branie nadało ustępującemu osta­
tecznie tytuł Honorowego Prezesa 
Okręgu.

Sprawę przeniesienia siedziby 
OZPN z Zabrza do Bytomia odłożo­
no do następnego zebrania.

Zaplanowano również szkolenie 
drużyn klas niższych B i C.

2
2

IV grupa
ORZEŁ NAKŁO — PAPIERNIA 

KALETY 2:0 (0:0).
ORKAN WIELKA DĄBRÓWKA — 

BRYNICA KAMIEŃ 1:3 (0:2).
HKS ŁAGIEWNIKI — OŁÓW 

STRZYBNICA 3:2 (2:1).
ZGODA RF.PTY — ODRA 

MIASTECZKO 4:3 (1:0).
KOP. SIEMIANOWICE — ORZEŁ 

BRZEZINY 3:2
Krynica Kamień 
Kop. Siemianowice 
Zgoda Repty 
Ołów Strzybnlca 
orzeł Naklo 
HKS Łagiewniki 
Papiernia Kalety 
Odra Miasteczko 
Orkan W. Dąbrówka

0 
0

(1:0).
2

2
2
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Film z meczu Polska — Jugosławia

Dn.ćwui Jugosławii, wicemistrz olimpijski. Od lewej Czajkowski I, Atanaskouic, Stankouic, Bobek, Vu- 
kas, Jovanovic, Tomasenic, MUic, Czajkowski II, Sostanę, Brązowe.

Reprezentacja Polski, która uległa nieznacznie Jugosławii 0:1. Stoją od prawej: Parpan, Janik, Babula, 
Barwiński, Janduda, Alszer, Przecherka, Cieślik, Gajdzik. Gracz, Waśko

ERYK KUREK

Braki naszej jedenastki

Zdobywca jedynej bramki dla Jugosławii na meczu z Polską Mttic w 
chwili strzału na brarrikę

Rezerwowi gracze jugosłowiańscy obserwują grę swych kolegów

Naczelny redaktor Stanisław Ziemba — Katowice. W. Szeremeta — War­
szawa. A. Targosz — Kraków. Mgr Zb. Makowlczka — Zakopane, J. Nie­
ciecki — Łódź. A. Skotnicki — tdańsk, J. Gołębnlak — Poznań, E. Gro­
cholski — Przemyśl, J. Pleśniarowicz — Lublin, M. Ćwikliński — Szczecin 
T Strzębalski — Kielce. T. Dutkowski — Radom. Zb. Rybak — Rzeszów. 
Z. Urvn — Olsztyn. W. Wasiucionek — Białystok. — Redakcja: Katowice 
al. Młyńska 9. Telefony: 3S9-73, 355-82, (wewnętrzne: 004. 005, 007). Admi­
nistracja: Katowice. Młyńska 9, tel. 309-73. (wewn.: kler. 009, dział -renu- 
meraty 008) — Konto P. K. O. 111-4950. Wydawca: „Czytelnik" Katowice 
al. 3 'Maja nr 12. — Redakcja Warszawska: Warszawa, ul. Marszalka- .ska 
nr 3-5. telefony 876-83 1 876-84 ”'dakcja w Krakowie: Wielopole nr 1. 
tel. 545-60. — Drukarnia nr 9 Sp< dzielni Wydawn. „Czytelnik". Katowice, 
prenumerata miesięczna z dbiorem na miejscu w Katowicach zl 80.—, 

z przesyłką pocztową zł 95.—.
R. 16079

Ostatni mecz z Jugosławią mi­
mo nikłej przegranej wykazał 
ponownie wielkie braki naszych 
piłkarzy Prawdą jest, że silną 
bronią naszej gry jest potężna 
wprost ambicja, która może wie­
le zaważyć na ostatecznym wy­
niku. ale zwykle nie wystarcza 
ona do pokonania lepszego prze­
ciwnika.

Kondycja naszych zawodników 
była dobra, ale za to ustępowali­
śmy gościom wybitnie pod wzglę 
dem startu do piłek. Katastrofal­
na jest nasza technika. Oprócz 
Cieślika i Gracza nie mamy na­
prawdę piłkarzy, którzyby do­
równywali grze najsłabszego 
z Jugosłowian Na ten brak 
musi baczną uwagę zwrócić tre­
ner związkowy.

System który stosuje
, obecnie reprezentacyjna jedena­

stka jest zbyt szablonowy. Przede 
wszystkim słaby jest pod tym 
względem atak, mający zawsze 
jednostajne pociągnięcia. Z góry 
były ohe rozpoznawane przez ju­
gosłowiańską defensywę.

! Wiadomo, że system „WM“ 
i można przełamywać przez bły- 
I skawiezne zmiany pozycji po- 
I szczególnych napastników, prze­
jdę wszystkim zaś pomysłowością 
ich zagrań. Ponieważ tych umie­
jętności nasz atak nie posiadał 
zupełnie; nie zdobył też ani je­
dnej bramki. Duże błędy przy sy­
stemie „WM“ popełnili boczni 
pomocnicy. Gajdzik i Waśko O 
ile rolę defensywną, zwłaszcza 
przy rozbijaniu Jugosłowian wy­
pełnili W 100 procentach, zawie­
dli oni natomiast w pfensywie 
Skoro „stoper" Parpan ograniczył 
się wyłącznie do defensywy, wła­
śnie im przypadła rola pchania 
ataku do przodu i zasilania go 
piłkami. Jeśli Waśko i Gajdzik 
zechcą w przyszłym meczu, wy­
pełnić swoją rolę w pełni, muszą 
się nauczyć dokładnego podawa­
nia i muszą zrozumieć, że. wła­
śnie oni są tym motorem, który 
buduje akcje ofensywne.

Obrona Janduda i Barwiński 
nie'popełniła zasadniczych błę­
dów. Jeśli dokładnie zaobserwo­
wała ona ustawienie obrony ju­
gosłowiańskiej Brozóvica i Stan- 
kovica przy kornerach ńa linii 
bramkowej, tuż koło każdego 
słupka, winna w przyszłości za­
stosować 'to samo. Ustawienie się

obrońców na linii bramkowej wian w tym czasie. I na tym 
oznacza asekurowanie pustej. wszystko.
bramki na wypadek wybiegnięcia i Każdy przyzna, że to nie wiele, 
z riiej bramkarza. Wreszcie nale- t Piłka nożna przemieniła się dziś 
ży zwrócić uWagę obrońcom, że' w grę kombinacyjną, przypomi- 
jeden z nich powinien .kontrolo- nającą szaćhy. Zachodzi też 
wąć’ pustą przestrzeń pomiędzy zawsze ■ konieczność ustalenia 
„stoperem", a bramkarzem w wy.z góry planu taktycznego, 
padku, gdy „stoper" znajduje Się !■ Mimo, że w meczu z Jugosła- 
w walce. i wią udział brali w tej chwili naj-

Zapytałem po meczu kilku na- ■ lepsi piłkarze naszych drużyn li- 
szych reprezentantów, jaki mieli: gowych, warto by pomyśleć o tym 
plan taktyki gry na Jugosławię? ‘ by do reprezentacji z prżeciwni- 
Otrzyniałem na to bardzo cieką- • kami słabszymi,, wypróbować 
wą odpowiedź: — Przez pierwsze graczy o. wysokim wzroście. Mam 
20' minut polecono nam zagrać de • tu na myśli Bartyłę z chorzow- 
fensywnie, by powstrzymać zna- j skiego Ruchu, doskonałego łącz­
ne huraganowe ataki Jugosło- : nika. Krasórókę z Szombierek

Głos Siibico

SZCZĘŚCIE 
w SPORCIE

Wracam właśnie z 13-ego z rzędu 
spotkania piłkarskiego między naro 
dową drużyną Polski a Jugosławii. 
Jak wiadomo mecz przegraliśniy 
0:1.

Stało się. Odeszła już emocja bez- 
pośredniph przeżyć. Zrobiło się 
ciemno, zaczął padać deszcz. Do­
skonała . pora do rozmyślań. Jest 
o .czyn). Nie przypuszczałem nigdy, 
że. spotkanie piłkarskie dostarczyć 
może tematu do rozważań ó... 
charakterze narodowym.

Tysiąćzhe rzesze zwlekają się. z 
trybun' i z nasypu wokoło boiska: 
Ńie trudno dostrzec na każdej 
twarzy nastrój zawodu. W skrytości 
ducha liczyliśmy na zwycięstwo. 
Właśnie jaiko rehabilitacje za Ko­
penhagę, właśnie dlatego, że pra­
sowi spece krakali od dwu tygodni, 
a przede wszystkim dlatego (tu już 
poniosła naś ambicja), że chodziło 
o Jugosławię, z którą na tym^ od­
cinku mamy rozrachunki za rok 
47-my (1:7), o Jugosławię, która 
zjechała tu do nas opromieniona 
laurami zwycięstw londyńskich 
(srebrny medal na • Olimpiadzie).

Stało się inaczej. Przegraliśmy.
I óto, ledwie doskonały arbiter 

odgwizdał koniec zawodów, publi­
ka wstaje, opuszcza stadion nie ża­
łując sobie po drodze komentarzy.

Óto najciekawsze:

1. Zęby nie Janik, który fatalnie 
zawinił bramkę, byłoby 0:0.

2. Mecz powinniśmy’ byli wygrać — 
mieliśmy . więcej sytuacji pod­
bramkowych.

3. Już d'ó przerwy mogło być 2:1
dla Polski — i wreszcie komen­
tarz nąjęiękawsśiy: ‘

4. Nie mieliśmy szczęścia.
Te komentarze wydają' mi się bar

dzó charakterystyczne.
Prawda jest'prosta: wygranie me­

czu leżało w granicach możliwości 
naszej jedenastki. Jugosłowianie 
nie zaimponowali niczym więcej 
jak tylko kunsztownóścią ■ podań
(zwłaszcza do przerwy),-przy czym 
ze ■ względu na nikłe skutki tego 
kunktatorstwa odnosiło się wraże­
nie, jakby wiele tricków robione
było na pokaz. Drużyna polska gra­
ła ambitnie i dała ze'siebie napra­
wdę wszystko, chyba na co było ją 
stać. Istotnie ' w drugiej połowie 
spotkania wyrównanie wisiało na
cienkim Włosku. Ale fakt jest fak­
tem. Przegraliśmy. .

I tu ■. rysuje się druga prawda. 
Jest nią odpowiedź na wszystkie 
podsłuchane komentarze.
1. Aby mecz mógł. się zakończyć 

wynikiem 0:0 musielibyśmy mieć 
bramkarza pewnego, opanowa­
nego, w żadnej sytuacji nie wy­
puszczającego piłki. z rąk.

oraz Tarkę z ZZK Poznań. Szko­
da też, że nie wypróbowano w 
tym meczu Kohuta z Wisły, któ­
ry zajmuje w tej chwili pierwsze 
miejsce w tabeli najlepszych 
strzelców ligowych. Jeśli wymie­
nione wyżej wady weźmiemy pod 
uwagę i popracujemy nad ich 
usunięciem, będziemy posiadali 
zespół bardzo groźny. Jeżeli je­
szcze dobierzemy graczy o odpo­
wiednim wzroście i technice, li­
czyć możemy na to, że forma na­
sza przestanie być chimeryczną, 
a staniemy się zespołem wyrów­
nanym, z którym liczyć się będą 
wszystkie czołowe drużyny euro- 
nejśkie.

2. Abyśmy mogli mecz wygrać ko- 
- rzystając z istotnie większej iloi 

ci okazji podbramkowych, mu- 
sięlibyśmy mieć w ataku graczy 
nie strzelających na wysokość 
pięciu pięter, nie strzelających 
w auty, w poprzeczki, w słupki 

. lub w ręce bramkarza i zdolnych 
przejść przez bardzo ostro w po­
dobnych wypadkach interwenta? 
jące tyły przeciwnika.

3 Abyśmy mogli prowadzić do 
przerwy 2:1, musielibyśmy (poza 
omówioną już sytuacją z bram­
ką puszczoną przez Janika) mieć 
w ataku graczy takich, którzyby 
w sytuacji Alszera (min. 30 przed 
przerwą), nie dali się wyprze­
dzić obrońcy i. takich graczy, kto 
rzyby w sytuacji Cieślika (min. 
35) uprzedzili rob:nsonadę bram 

Karza, albo strzelili tak ostro, by 
‘<5 robinsoneda nie przydała się

Nie mieliśmy takich warunków, 
więc stało się jak się stało. Naj­
śmieszniej wygląda mi stwierdze­
nie: nie mieliśmy szczęścia.

Więc już aż tak źle w sporcie poi 
skim, że liczymy na szczęście?

Ja wiem: to jest bardzo polskie. 
Ale wartoby z tym skończyć.

Na żadne historie nieprzewidzia­
ne nie woino nam liczyć. Nigdzie. 
W żadnej dziedzinie. Trzeba liczyć 
na umiejętności poparte wysiłkiem 
i wclą zwycięstwa, a nie na jakieś 
nieokreślone i zazwyczaj zwodnicze 
szczęście. Tylko w ten sposób wy­
gramy bitwę o odbudowę naszego 
życia, i tylko na tej drodze docze­
kamy się sukcesów w sporcie. KW5 
kan:e w rodzaju: coby było gdyby, 
tzw. „gdybanie" jest destrukcyjne 
i bardzo przypomina wesołą Sad“? 
o wąsatej cioci. KIBIC

SPORT i WCZASY, 30 SIERPNIA M48 «. — NR «1 (99) — 8TR.«


